
Nr. 41 Kraków, Piątek 20 Lutego 1914 Rok XXII.
PRENUMERATA wynosi w Fretowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
ta odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal. miesięcznie.

Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie * 0 kor., w innych 
państwa :b kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 haL

C ena n u m eru  pojedynozego  
10 hal.

NAS01D
Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

Listy pieniężne, przekazy na prenume­
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodn“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy nrząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcja nie 

zwraca.
A d re s  Reda UL. żw. TOMASZA L. 35.
Adres telegr.: „Głos Narodu4 raków 
Telsfoi rodakoyl Nr. 190. ToJuf. adsil- 

alstraoyi I drakami Nr. 33—44.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosn Narodu", ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejica za wiersz drcbnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosn Narodu" (prospekty, cyrknUrze, ogłoszenia itp j przyjmuje się za oenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej- 
sjowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (jrasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annoncen-Ezpedition „Propaganda",

Gyori & Nagy. w Beriinle F. E. Coe. w Budap e .zcle J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones A  Cie, A. Lorette Jnies Fortin & Cie, de Raczkowski

flpfylEuły religijne
w wielkim wyborze i n a j n o w s z y c h  

wzorach
poleca o ceuach niskich.

STHNISŁftW ilRB
(b. kierownik firmy K. ZnJącskowBki).

w itraiowle, ni. Sławkowska 4
(vis i  vls Hotelu Saskiego.)

Kurs społeczny
w Krakowie.

[Jsupełaiając wczoraj podane sprawozda­
nie z otwareia kursu społecinego, notujemy, 
że Mażę sw. na intencyę Kursu w kościele 
św. Anny odprawił delegat księcia bisku­
pa Sapiehy, ks. kaaouik Dr. Adam P o d w i ń .  
Z gości, prócs wymienionych, obecni byli na 
sali ks. prałat K r u p i ń s k i ,  wiceprezydent 
Dr S z a r e  ki ,  wiceprezes Tow. rolniczego 
prof. Dr N o w a k .

Życzenia pomyśmycb wyników Kursu i 
błogosławieństwo nadesłał J. E. Ks. biskup 
Dr Józef S. P e l c z a r  w telegram ie:

„Ocsestnikom Kursu społecznego przesy­
łam błogosławieństwo biskupie z tyczeniem 
najpomyślniejszego wyniku obrad".

Po uroczystem otwarciu Kursu przez 
księcia biskupa Sapiehę nastąpił

referat prof. Dra Zimmermanna
o elementach kwestyi robotniczej.

Prelegent podniósł na wstępie, Ae kwe­
sty a robotnicza just Bprawą gospodarczą, 
socyalnu-politycznę, a przede wczystkiem mo­
ralną, rellgijno-obyczajową. Przyczyny kwe­
sty! rcbocniruj stanowią: koncentracya ka­
pitału, rozdział między kapitałem a pracą, 
skupienie się wielkie] liczby ludności w mia 
stacb 1 środowiskach przemysłowych, konce- 
tracya ludzi różneJ wartości moralnej, osób 
obu płci, następstwem czego Jest nędza mio 
sr* zmowa, zepsucie obycsajów. Wreszcie 
konkurencya kapitału i postępy techniki 
powodują tanienie i wypieranie siły robo­
czej, wciąganie do pracy przemysłowej ko­
biet, nieletnich i dzieci. W tsn  spozób zanika 
życie rodzinne robotnika, a ludność robotni- 
cna ulega degeneracyi.

Następnie przedstawił prelsgent środki i 
drogi, prowadzące do rozwiązania kwestyi 
robotniczej. Nowe formy przedsiębiorstw wy 
magają nowych form organizacyjnych i ko­
munikacyjnych, tudzieA porozumiewania się 
z robotnikami, do czego słuAą wydalały robo­
tnicze w przedsiębiorstwach. Obronę robo­
tników przed samowolą i wyzyskiem kapi­
tału przeprowadzają skutecznie robotnicze 
związki zawodowe, które równocześnie dro­
gą pośrednią, przez poetów oddziałają na 
ciała ustawodawcze w kierunku prawnej o- 
cnrony robotnika. Drogą ustawodawczą i sa­
mopomocy mnożą 1 podnoszą się małe i śre­

dnie {przedsiębiorstwa. Robotnik ma tu mo­
żność przejścia ze swego Btanu, do szeregów  
Btanu średniego.

Koncentracyi ludności skutecznie prze­
ciwdziała roztropna polityka komunikacyjna, 
gmin, krajów, państwa, a Mym skutkom kon- 
centncyi osób różnej płci—odpowiednie usta­
wodawstwo i zarsądzenia przeprowadzające 
podział robotników w faDrykacb i warszta­
tach, niebezpieczeństwa dla obyczajów usu­
wa uświadomienie religijno społeczne prole 
tary atu 1 gorliwa opieka duszpasterska. 
Streszczając, do rozwiązania kwestyi robo­
tniczej powołane rą  trzy główne czynniki: 
Kościół, prństwo (kraje i gminy) i robotnicy 
sami.

Wykład swój zakończył prelegent gorą­
cem wezwaniem kapłanów do pracy wśród 
ludu roboczego dla dobra jego, Kościoła i 
społeczeństwa. W tej pracy — mówił refe­
ren t — duchowieństwa nikt nie zastąpi.

Następnie mecenas Dr Leopold C a r  o 
wygłosił referat o położeniu Wychodżt/Wa pol­
skiego w różnych Krejacn i potrzebie orga- 
nizacyl opieki nad wychodźcami. Z wykładu 
tego podajemy u  obszerniejszem streszczę 
nlu zarys organizacyi opieki duszpasterskiej.

Refsrat Dra Caro.
Co w sprawie opieki nad wychodźcami 

czynić mają duszpasterze? Jakie ich zadanie 
w tej sprawie?

Pierwsza zasada zaczerpnięta z przykładu 
wielkiego działacza społecznego i twórcy 
wzorowej organizacyi opieki nad wychodź 
cami włoskimi X. biskupa BonomelKego to 
ta, że duszpasterz, który chce opiekować się 
wychodźcami, musi w najściślejszym być 
kontakcie ze swymi parafianami, musi do­
kładnie wiedzieć, którzy jego parafianie en.1 
groją, musi doprowadzić do tego, by każdemu 
kto wyjeżdża, dawał polecenia do duszpa­
sterza w miejscu jego przybycia, a gdyby, co 
tak  często się zdarza, włościanin nasz nie 
wiedział jeszcze w chwili wyjazdu, gdzie znaj 
dsie pracę lub gdzie się osiedli, aby obligo­
we,! go we własnym interesie, by do mego 
bezzwłocznie napisał, skoro tylko przybędzie 
na miejBce. Wielkiem dziś ułatwieniem w te] 
sprawie jest okoliczaość, że przynajmniej dla 
Niemiec i Francy! mamy takie dwa Towa­
rzystwa, do których obecnie parafian naszych 
z całym Bpokojem skierować możemy. Jedno 
jest Towarzystwo opieki nad robotnikami 
sezonowymi z siedsibą w Poznaniu pod prze- 
wodnictmsm X. dziekana Balzer ta, posiada­
jące juA w Berlinie, Lipsku i Dreźnie sekre- 
taryaty a w Berlinie schronisko i mająca sa- 
miar w najbliższym czasie założyć trzy  dalsze 
sskrctaryaty w Magdeburgu, Szczecinie i Bre­
mie Na Francyę istnieje Biuro opieki, u tw o­
rzone sumptem szlachetnej i znakomitej oby­
watelki p. Maryi hr. Z-wojskiej na quai d‘ 
Orleanb 6. I w Stanach Zjednoczonych i w 
Kanadzie istnieją Towarzystwa i instytucye, 
o czysto katolickim charakterze, do których 
skierować można bezpiecznie naszych emi­
grantów. Podane są one po części w peryo- 
dycznycb publikacyach austryacklego Towa­
rzystwa św. Rafała, a po części w dzienni­
kach katolickich, a nadewszystko w publi­
kacyach „Zjednoczenia rzymsko-katolickiego"

wielkiego towarzystwa, istniejącego w S ta ­
nach.

Proboszcz, który pragnie wiedzieć, dokąd, 
na jak długo i w jakim celu, czy tylko dla 
zyskania czasowego zarobku, czy na stałe 
parafianin jego opuszcza wieś rodzinną, nie 
może tej roboty dokonać sam, musi w tym 
celu zaprosić do współpracy kom itet złożony 
z poważnych gospodarzy. Taki komitet, po­
winien już w pierwszej chwili, kiedy wy- 
cbodź a czyni przygotc r&nia do drogi/ stać 
u jego boku. Czy to emigrant pożycza na 
drogę pieniądze, czy sprzedaje grunt, czy 
wypuszcza go w dzierżawę, trzeba, aby ktoś 
doświadczony pilnował, żeby mu się krzywda 
nie ssała i wssystkim pseudo dobrodziejom 
patrzał na palcs. Podejrzani są i ci, którzy 
szczególnie jedną linię lub Jednego ajenta po­
lecają przed innymi, mąją oni za to zarooek, 
tern bardziej potępienia godny, że ukryty, 
zasłonięty pozorem bezinteresowne] przyjaźal, 
trzeba też dbać o to, aby ci fałszywi przy­
jaciele nie brali udziału w komitetach para­
fialnych.

Komitet parafialny, czy choćby dekanal- 
ny złożony musi być z ludzi czydtych i pe­
wnych pod każdym wrględem, a takich pro 
boszcz czy dslakan z pewnością znojdale w 
swojej parafii luo dekanacie, gdyby zaś Bię 
pomylił, bo i to zdarzyć się może, co prę­
dze] trzeba takiego Intruza usuaąć 1 zobo­
wiązać cżłonków komitetu, aby uważając 
swój udział w nim, jako obywatelskie dosto- 
eńatwo, we wszelkich sprawach rozciągnię­

cia kontroli nad nieuprawnionym werbun 
klem wychodźców ze wsi zachowali ścisłą 
dyskrecyę.

Ale opieka nad wychodżtwom i pomaga­
nie Im przy wszelkich transakeyach przed 
wyjazdem, to dopiero Jedna część sprawy. 
Ważniejsza rzecz udzielić Im informacyj, — 
gdzie dobrze, a gdzie źle, Jakie są warunki 
egzy«'tencyi i płacy w rozmaitych krajach 
za granicą, jaka płaca, jakie koszty żywno- 
ści, jaki klim at? A skąd to ma kom itet pa­
rafialny wiedzieć? Otóż wyobrażam sobie 
tak, As komitety p-rafalne otrzymają ts  in­
formacje z komitetu dyecezyalnego, a k o ­
m itet ten z centralnego urzędu emigracyj­
nego, k tóry  niebawem powstać musi Tak 
samo Jest we Włoszecn, gdzie ministerstwo 
spraw zagranicznych wydaje miesięczne biu­
letyny, zawierające szczegółowe wskazówki 
1 inform acje o coraz amfemających się wa­
runkach płacy i szansach powodzenia w roz­
maitych krajach świata. Te biuletyny rozsy­
ła się po wszystkich gminach państw* 1 one 
tworzą bibliotekę, % której każdy zaczer­
pnąć może wyczerpującą i dokładną infur- 
macyę.

W Austryi, ze względu na rozmaitość 
języków, rolę tłumacza podjąć będzie musiał 
zapewne Wydział krajowy, który w krajo- 
wem biurze pośrednictwa prasy ma natural­
ny organ pośredniczący. Zanim jto zaś na- 
BtąpI, czy*o jak dziś ministerstwo spraw za­
granicznych, czy też Jak niebawem Central­
ny urząd emigracyjny, zapewne rozsyłać bę­
dzie na żądanie komitetom dyecezyalnym 
wszelkie Informacye, dotyczące tej sprawy. 
Komitety dyecezyalne zaś rozsyłać je będą 
po parafiach i tam, gazie już powstały ko­

mitety parafialne czy dekanalne 1 tam, gdzie 
Jeszcze zawiązanie ieb byłoby w toku. Po­
nadto o wszystkich spostrzeżeniach swoich,
0 tajnych agentach, uwijających się pe pa 
rafii, donosiłyby komitety parafialne komite­
towi dyeeezyalnemu, ten zaś w aroaze urzę­
dowej przedstawi Je władzom politycznym, 
a w razie potrzeby starałby się o usunięcie 
w drodze udania Bię do Bądów karaych, -po­
strzeżonych nadużyć. Wreszcie zaś. komitety 
parafialne powinnyby popierać publiczne biu­
ra pośri dmctwa pracy tam, gdzie one istnie­
ją i brać udział w ich zarządzie, gdzie ich 
zaś niema, gorąco popierać ich powstanie.

Jakie zaś zadanie cackałoby owe komi­
tety dyecezyalne?

Winneby one przyjmować rolacye komi­
tetów parafialnych i udzielać im pomocy 
przeciw agentom Towarzystw okrętowych i 
nieuprawnionemu werbunkowi do pracy za 
granicę, winnyby one daląj rozsyłać infor- 
macye, otrzymane od władz centralnych o 
Tiar nokach egzystencyl i po rodzenia za gra­
nicą. Dale] zadaniem lcb byłoby we współ- 
nem między sobą porozumieniu dostarczać 
opieki duchownej wychodźcom na okrętach
1 w krajach, w k tó ry :h  przebywają sezono­
wi robotnicy 1 wedls korzyści dla smlgran- 
tóir, dawać pierwszeństwo jednym krajom 
przed innymi.

Komitety dyecezyalue ponadto we wspól- 
nem porozamisnia wysyłałyby do wyshodż 
•ów księży, gazety i książki, aby utrzymać 
łączność narodową wysbodżoów z macierzą 
i Kościołem katolickim, tam zaś, gdzie księ­
ży polskich dotąd brak, na icb wychowanie 
i wykształcenie łeżyć; wreascis zaś winne* 
by z temi instytuoyaml katolicklemi, Jak 
wymienione Już w Poznania f Paryżu, ścisły 
utrzymywać kontakt 1 rozwój ich gorąco 
popierać.

Wspólną zasadą tej pracy, której zaryB 
przedstawiłem i k tóra zapewne w praktyce 
ulegnie rozmaitym jeszcze modyfikacjom i 
zmianom, mual być za wzorem zagranicz­
nych Towarzystw św. Rafała, zupełaa bezln 
ceresowność; żadnego stręczsnia, żadni g a 
handlu ludźmi, żadnego zarobku, chociażby 
ubocznego. Towarzystwo nasze żyć może 
tylko dobrowolną ofiarą. Iluż to szlachetnych 
1 poświęcających się księży idzie na mlsye 
do Afryki, aby biednym murzynom ni ość 
pociechy raligli. Zdaje mi się, że kapłan-Po­
lak póty nie powinien pójść do obcyoh, pó­
ki eą tak  poważne luki w opiece duchownej 
nad własnymi rodakami.

Zr organizacja takie] opieki bez^tereso- 
wnej przy udziale duchowieństwa jest mo­
żliwa, dowodzi przykład Poznania.

Z dyskUByi nad tym referatem okazało 
się gorące zainteresowanie ducnowieńsewa 
tym projektem i chęć poparcia myśli refe­
renta.

Popołudniu obradom kursu przewodniczył 
w d a l s z y  ciągu X. Dr C a p u t a ,  obeerym 
też był arcybiskup X. S i m o n .

Doc. Dr Władysław W r ó b l e w s k i  wy­
głosił wykład o ubezpiecrrniaeb społecs' ycb 
w Austryi. Prelegent przedstawił ustawo­
dawstwo ubespieczeniowe od wypadków, u- 
strój lwowskiego zakładu ubezpiseseń, ustrój 
1 orgauizacyę kas chorych, ustawę o ubez­

pieczeniu urzędników prywatnych, wreszcie 
główne pestanowienia projektu ubezpieczenia 
społecznego w Austryi. Po wykładsle kilku 
uczestników kursu woosiło lnterpelacye co 
do blektorych szcsególów, ns które prele­
gent udzielni wyjaśnień

Następnie współpracownik „Głosu Naro­
du" p. M a t y  a Bi  k wygłosił referat o kie­
runkach i objawach sucyalismu w GalicyL 
Referent nakreślił k ró tką histOiyę socjaliz­
mu w Galicy! i jego ewolucję w przystoso­
wywaniu się do warunków miejscowych. 
Scharakteryzowawszy stanowisko P. P. S D. 
wobec rslgif, sprawy narodowej i włośclań- 
stwa, omówiszy orgaaizacye zawodowe i o- 
światowe socyalizmu, zakończył referent 
awoje wywody wskazaniem na prsyczyny, 
które socjalizmowi zjednują u nas zwo­
lenników I wezwaniem do akcyi obron .ej.

W dyskusyi nad referatem prsemawiali 
X Kasprzyk, X. N iw rk, X. Dr Zimmerman, 
Stróżyńesi, X. Kamiński i X. Kotarba.

*
Wieczorem odbyło Bię przyjęcie prelegen­

tów i uczestników kongresu u księcia bi­
skupa Sapiehy.

Czy ugoda z Rusinami 
je*t możliwa?
(Od naszego korespondenta).

Lwów, 17 lutego.
(a) Uchwalenie reformy wybsrezsj przy­

jęła osęść prasy polssiej, a co za tsm  idzie 
część społeczeństwa, za poważay krok do o- 
sięgnięcia polsko-ruskiego porozumienia w 
Gnllcyi. Znslasły Bię nawet dzienniki i oso­
by, które sam fakt uchwalenia refermy wy­
borcę#] i porozumienie w tej materyi z Ru­
sinami osiągnięte, określają wyrazem ago- 
d ,. Korespondent Wasz postanowił w te], 
jak  Bię wydaje pozornie, niezwykle pomyśl­
ne] do porozumienia aię z Rusinami i ua in­
nych polach cLwili — zwrócić się do szere­
gu polityków polsktch i ruskich r  prośbą o 
wypowiedzenie swngo zapatrywania na ten, 
rzeczywiście aktualny, temat.

Na pierwszy ogień poszedł poseł Jan Za­
morski. Od roku 1900 do roku 1907 nie­
przerwanie osiadły na polskich kresach 
wschodnich, w Tarnopolu, zetknął się bar­
dzo blisko ze stosunkami polsko-ruskimi, 
poświęcając cały szereg lat pracy oświato- 
wu-narodowe] wśród ludn polskiego, osia­
dłego na wcicnodnich rubieżach. Od Brodów 
Jo Zaleszczyk prawic wszystkie Koła T. 8. 
L., Kółka rolnicze, kasy Raiffeisena Jt>ma za­
wdzięczają owe powstanie.

Wydatnego poparcia v  tej pracy — co 
»un podnosi — doetarczyło mu polskie du­
chowieństwo na wscbodsie osiadłe. Siedm lat 
bezpośredniego stykaniu się s Rusinami, to 
rbyba dostateesny okres czasu, rby poznać 
dokładnie charakter tego narodu, myśfi po­
lityczne Jogo przywódców politycauycn 1 u- 
czucia ku narodowi polskiemu żywione,. Nie 
wynika z tych słów, któreśm y tu  napisali, 
aby opinia posła Zamorskiego była nieomyl­
ną i odpowiadała w całości przekonaniom 
nsszego pisma lub społeczeństwa.

80 ARTUF GRUSZECKI.

Przebudzenie,
(Prawa prsedrokn i prrekłada zastrzeżone).

Po pew nym  czasie wszedł żyd faktor 
i podszedł do obróconego plecami W ładka, 
m ówiąc szw argotem :

— Panie Reinherc, ja znalazłem już sie- 
wnik... on będzie w sam raz.

— Co pan mówi ? — odw rócił się W ła­
dek.

— Ja przepraszam... gdzie pan Rein­
herc?

— Zastępuję go, o co idzie?
— Ja nie wiem, czy pan zna ten in­

teres ?
— Znam, idzie o siew nik Sacka, — gdyż 

odczytał polecenie przysłania nowego sie- 
w nika Sacka, a znając język niemiecki zro­
zum iał szwargot.

— Nu tak... ja mam już taki. Niech pan 
powie panu Reinherc, że jak się jego po­
maluje i napraw i, on będzie jak nowy.

— Dobrze... ale pan Reinherc wspo­
mniał mi, że sam m usi zobaczyć. Gdzie 
ten siew nik?

— Na W alicowie, u Hirsza Kulaw ego, 
czy pan w ie?

— Nie.
— Nu, pan Reinherc go zna Jobize, on 

m u dostarcza tow aru, niedaw no dał sie­
czkarnię.

— Dobrze, pow iem  m u o tem.

Po w jjściu  faktora wyszukał polecenie 
zakupna sieczkarni i przy komisie drobne 
literki: n. n.; w księdze załatwień komiso­
w ych ta sama pozycya figurowała z nota­
tką, że sieczkarnię kupiono w  znanym 
składzie maszyn.

Po chw ili zrozum iał manipulacyę Rein- 
herca, kupow ał on tow dr tanio u żyda, 
odbiorcy liczył cenę norm alną wysyłając 
mu za pobraniem  kolejowem, a następnie 
oddaw ał procent 'za pośrednictwo do kasy 
bin ca, a różnicę kupna chow ał do kieszeni. 
L iterki n. n. oznaczały komisy, z których 
miał w ten sposon lw ią część zysku.

— Sprytny ło tr! — m ruknął, — ale jak 
psuł opinię dom u komisowego?

Pozycyi opatrzonych literkam i n. n. zna­
lazł kilka w ciągu ostatnich miesięcy.

Do b iu ra weszło dw óch żydów i szwar- 
gocąc ze sobą usiedli na krzesłach.

— A wy czego? — spytał W ładysław.
spojrzeli Jżdziwieni, że to nie Reinherc,

a jeden z nich odpow iedział:
— My, do pana Podliszewera,
— Idźcież do sieni, na ulicę, i tam cze­

kajcie, tu niem a miejsca.
— Jakto niem a? On nam kazał przyjść 

tutaj.
— Mateusz ! W yrzuć tych żydów.
Zjawił się woźny z m iną surową, poło­

żył rękę na barkach żyda. Zerwali się oby­
dwaj z miejsca, w o ła jąc :

— My idziemy. Co to jest?
W  tej chwili w padł do biura Podlisze- 

wer, w czapce na głowie, i nie patrząc na 
nikogo biegł do telefonu.

— M ateuszu! Nie pozwól m u rozm a­
wiać! — rozkazał W ładysław, co spełnił 
woźny tak szybko, że równocześnie przy

słuchawce spotkały się ręka Mateusza z rę­
ką Podliszewera.

— Nu, co to jest?  — oburzył się żyd.
— Nie wolno.
— Kto zakazał? Jak ty śmiesz do mnie 

tak gadać?
— Pan zakazał, — spojrzał na Włady­

sława.
— Jaki pan ? — patrzał gniewnie na W ła­

dka, nie wiedząc kim jest, — co to zna* 
czy? Komu tu nie w olno?

— Nie krzycz pan i najpierw  czapka 
z głowy, gdy ze m ną rozmawiasz, — po­
wiedział spokojnie Władek.

Podliszewer oburzony, odstąpił krok od 
telefonu i patrząc z pogardą na W ładysła­
w a krzyczał :

— Gzy pan nie wie, kto ja jestem ? Ja 
wspólnik interesu, a pan, pisarz, całkiem 
zwyczajny kantorszczyk, wzięty na Jjeden 
dzień.

— Mateusz, zrzuć m u czapkę.
W oźny z przyjemnością rzucił czapkę 

w kąt i spytał:
— Gzy i jego mąm w yrzucić?
— Ja was nauczę! — zaw ołał rozwście- 

klony Podliszewer i biegł ku drzw iom  ga­
binetu, które w tej chwili otworzyły się 
i Lelicki spytał su ro w o :

— Co to za krzyki?
— Marku Antonowiczu, co to za rozbój ? 

Jak możecie -pozwalać, ażeby m nie wasz 
kantorszczyk obrażał?

— Ciszej! O co idzie ?
— Ja chcę telefonować, a ten mi nie po­

zwala, — wskazał ręką na W ładka, — i ka­
zał m i czapkę zrzucić. Ty musisz mi ją 
podnieść 1 — krzyczał na W ładka, — ja nie 
pozwolę się obrażać!

— Ten żyd, — rzekł W ładysław, — nie

chciał zdjąć czapki, kazałem woźnemu zrzu­
cić, to wszystko.

— W  porządku! — skinął głową Leli­
cki, — i, panie Podliszewer, tu jest moje 
biuro, swoje interesa załatwiaj pan u siebie.

— Go to jest? Ja przecież wspólnik!
— Filii, ale nie mego biura... gdy będą 

wiadomości z filii, dam  panu znać, a teraz 
wyjdź pan.

— Nu, wy tego pożałujecie! Ja zrywam  
spółkę... ja was nauczę!

— Mateuszu! — m ów ił spokojnie Leli­
cki, — wyrzuć tych żydów 1 — cofnął się 
do gabinetu i zam knął drzwi.

— Podliszewer osłupiał, takiego zakoń­
czeniu wcale się nie spodziewał, a widząc 
surow ą minę Mateusza, podniósł czapkę 
i spytał spokojn ie:

— Gdzie pan Reinherc?
— Nie wiem, — odrzekł Mateusz, — i w y­

noś się pan, bo m am  rozkaz.
— Nu, ja idę, ale ja tu wrócę i wy mnie 

poznacie! Ja was wszystkich wypędzę!
— O tem potem, — zaśmiał się Władek, 

a po wyjściu żydów do Mateusza: — otwórz 
okno, za dużo było żydów.

W  czasie właściwym przyniósł chłopiec, 
syn Mateusza, korespondencyę z poczty 
i uspraw iedliw iał się przed W ładkiem :

— Jeden list rozdarł się, sam urzędnik 
to widział, był przyklejony do gazety, to 
me m oja wina.

— Dobrze, dobrze... a na drugi raz pilnuj.
List z rozdartą kopertą pochodził z Czę­

stochowy, adresow any do Reinherca, tytu­
łowanego dyrektorem  dom u kom isow o- 
handlowe go.

W ładek’ sądząc, że list może zawierać 
jakieś polecenie do biura, odczytał go. P i­
sany był po rosyjsku przez żyda Majzele-

sa. Po odczytaniu poszedł do gabinetu ojca, 
mówiąc

— Może tatuś posłucha listu do Reinherca, 
bardzo ciekawy.

— Ty otworzyłeś cudzjr list? — zdzi­
wił się.

— Nie! Przypadkow o koperta była roz­
darta, a że adres był do Reinherca, dyrek­
tora biura, więc przypuszczając, że list jest 
w interesie biurow ym , odczytałem... Otóż 
jakiś Majzeles z Częstochowy pisze pc ro ­
syjsku :

„Dlaczego ja do was, Janklu Boruehowi- 
czu piszę? Ja wam  zaraz powiem. Ja piszę, 
bo ja o was słyszałem, a wszystko lo b re  
i najlepsze, bo wy pam iętacie o swoich 
i dobrze im  robicie. Teraz wy mnie posłu­
chajcie. Ja mam na oku dobry interes: on 
jest u goja, ale on będzie mój, jak wy mi 
pomożecie. Ten goj, Sirkowski, potrzebuje 
pieniędzy, i on wie, i ja wiem, że jedna 
szlachcianka przyjedzie do wąszego kan­
toru z pieniądzmi. On już ją  prosił, ażeby 
te pieniądze ona dała na kamienicę jego 
teściowej. Jak on dostanie, to on nie sprzeda 
tego interesu. Tak zróbcie, ażeby on nie 
dostał, a pieniądze tej szlachcianki są dla 
m nie potrzebne dla kupna interesu. Ja mam 
na kamienicy Birkem ana zastrzeżone sześć 
tysięcy, niech ona te pieniądze da Birke- 
manowi, a ja się z nim zgodzę, bo on mój 
krewny. Ja wiem, że wy musicie zarobić 
i ja  wam  dam, nie jak Lewite jeden p ro­
cent, nie jak Frejlich za swoją kamienicę 
dw a procent, ale ja wam  dam trzy p ro ­
cent. Gzy to źle? Jak tylko Eurzecka, ta 
szlachcianka, zgłosi się do kantoru, telegra­
fujcie do mnie, a Birkeman będzie u was, 
bo ja i do niego piszę“ ...

(Ciąg dalszy nastąpi).

CHOROBY n szerzą się w ostatnich czasach z przerażającą zzybfcością. Przyczyną tege 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie eiementa. eny skórynej hygi 
głowy i włosów lub też stosowanie zgoła nieracyonalnycb preparatów 
w postaci proszków, ekiksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu­
bliczności. Jedynem racyonalnem pielęgnowaniem rkóry głowy i włosów 
net nsawanis wydzielin gruczołów skóry, alaaiizowanie i odkażanie. Tym

ostulatom czyni jedynie zadość wedle nowoczesnych zasad nauki o hygie* 
nie pwlotow shampc o o deslnfezcyjnycb właściwościach no ling pi. nlu 
D-ra Lustra, specjalisty chorób włosów. Wskazówki pie,ągnowania wtórów 
załączone ną do każdej torebki zbampoona. Torebki po 30 hal. są dona- 

ty c i', w r wszystkich perfnineryacb, ófogneryi_ch 1 aptekach.
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Drukujamy tą opinią tan  samo, Jak d ru ­
kować będziemy poglądy Innych posłów, w 
tem przekonaniu, iż dla przyszłego history­
ka kraju stanowić one bądą cenny materyał, 
stwierdzający, Jak w kilka dni po uchwale­
niu i dokonaniu historycznego dzieła — my­
śleli politycy polscy i ruscy o wielkiem za­
gadnieniu dziejowem, o pełni polsko-ruskie­
go porozumienia.

— Jak  sobie pan poseł przedstawia kwe- 
styą ugody polsko-ruskie] po załatwieniu re­
formy wyborczej? — zapytałem p. Zamor­
skiego.

— Przedewszystkiem — odpart poseł z a ­
morski — wyraz u g o d a  byt używany nie­
właściwie a bardzo csąsto rozmyślnie ze złą 
wolą dla zbałamucenia opinii przy załatwia­
niu reformy wyborczej. Naprawdą rigdy
0 ugodę nie chodziło, sprawa toczyła się ty l­
ko o porozumienie w kwestyl reformy wy­
borczej. Do ugody polsko ruskiej nawet bodaj 
z tego powodu przyjść nie może, ta  nie ma 
zbioru spraw spornych, ani też jednolitego 
ze strony polskie] zapatrywania na te spra­
wy sporne.

Swego czasu polskie Koło sejmowe, jesicie  
za Bobrzyóskiegc, wybrało komleyę dla spraw 
ruskich, k tóra miała ująć całokształt stosun­
ków polsko-ruskich i przedstawić sposób ich 
uregulowania. Komisya ta  w ciągu la t trzech 
nawet się nie ukonstytuowała.

— Co trzeba zrobić i Jakich dróg nalety 
użyć, ażeby przecież porozumienie miądzy 
obu narodami doszło do skutku ?

— Najniebezpieczniejsi em Jes t— brzmiała 
odpowiedź — robienie porozumienia wy­
rywkowo co do pewne] kwestyi, k tórą Ru- 
sinl ostro poetawią, jak  to było teraz przy 
reformie wyborcze] i jak zapewne to nie­
długo będzie w sprawie uniwersyteckiej
1 szkolnictwa wogóle. Jedyną zbawienną dro­
gą byłoby rozpatrzenie wszystkich spraw 
spornych, uregulowanie ich na jakiś czas, 
przyczem musiałyby być wzajemne ustępstwa.

— Jakie ciało polityczne polskie powinno 
się tem zająć?

— Najpierw polskie Koło sejmowe po­
winno kwestye sporne rozpatrzeć, dojść do 
jednolitego przekonania i potem dopiero 
z Rusinami gadać.

— Czy ugoda z Rusinami wydaje się panu 
wogole możliwa?

— Przy rozbiciu polskich Btroanictw, przy 
braku samowiedzy narodowej u osobistości 
miarodajnych w rozmaitych dykaateryacL — 
wydaje mi Bię ze strony polBkiej niemoili- 
wem dojście do porozumienia nawet w tem, 
co jest sporne, cóż dopiero w tem, Jak te 
sporne rzeczy załatwić.

— A ze strony ruskiej?
— Ze strony ruskiej mam wrażenie, że 

porozumienie co do reformy JeBt powtórze­
niem stare] gry, k tóra się Rusinom kilka­
krotnie udała i k tóra teraz także Bię po­
wiedzie. Za ciasów arcybiskupa L'twinowi- 
cza, za ery Barwińskiego, za ery Romań­
czuka i Oleśnickiego prieważająca chwilo­
wo partya ruska zawierała z Polakami u- 
godą i uzyskiwała pewne koncesye. Przy 
najbliższych zaraz wyboraoh okazywało się, 
że naród ruski konceBye przyjmował, ale 
uznając je za niewystarczające, odmawiał 
zaufania partyi ugodowe), oddawał w ręce 
nowej partyi „principialnej" (ulubiony wy­
raz polityków ruekich), która wojnę zaczy­
nała od początku. Obawiam Bię, że protest 
tych 4 nieprzejednanych posłów ruskich 
przeciw reformie jest właśnie początkiem te] 
nowej, a tak  starej gry. Kto zaś z dzisiej­
szych przywódców ocali swą głowę z po­
gromu wyborczego, ten za przykładem Ro­
mańczuka i Oleśnickiego niezawodnie odda 
się pod komendę wodzów nowego kursu.

— Więc wieczna wojna bez nadziei zwy­
cięstwa ?

— Zwycięstwo być może 1 spokój, gdy 
Polacy pójdą solidarnie, Jak przy obecnej 
reformie wyborczej, kiedy w kwestyi Wy­
działu krajowego i w kwestyl Lwowa, od­
mówili ustępstw Rusinom. To w polityce. 
W życiu narodowem dodaje otuchy rozu­
mne i większe, niż w zachodnie] części k ra ­
ju, uświadomienie ludu polskiego na wscho­
dzie. Ju l dziś mógłbym zawołać: zwycięstwo 
musi być po naBsej strun ie , gdyby nie oba­
wa, że pewni niesumienni politycy polscy i 
pewne grupy Jeszcze nieraz skrzywią i nad- 
kruszą zdrowe poczucie siły i stanowisko 
obronne ludu polskiego na wschodzie. Mo­
żna się zawsze liszyć z możliwością strat, 
ale byt narodowy na wschodzie będzie o 
calony.

Monarchia czy rzeczpospolita?
Sswecya rozdzieliła się w te] chwili na 

dwa obozy. Po Jedne] stronie stoją wierni 
idei monarchistycznej — konserwatyści, po 
drugiej Bocyaliści w sojuszu z liberałami. Nz 
ulicach miast, na zgromadzeniach, w dzień 
nikach i t. d. socyaliści i sprzymierzeni z 
nimi liberałowie, którzy zrsuciU teraz maskę, 
otwarcie domagają się zmiany formy rządu 
w Szwecyi, abdykacji króla Gustawa i za 
prowadzenia rseczypospolitej. Wobec takiego 
stanu rzeczy nasuwa się oczywiście pytanie, 
co Jest właściwie powodem tego rewolu­
cyjnego wrzenia, co takiego stało aię w po­
lityce światowej, że liberał! szwedzcy dążą 
razem z socjalnymi demokratami do wy­
wrócenia tronu?...

Gdy się gniemy watecz, to bistorya tej 
walki o utrzymanie, względnie pogrzebanie 
idei monarchistycznej w Szwecji, przedsta­
wia się Jasno.

Szwedzcy patryoci — jak to już kilka­
krotnie zaznaczaliśmy w „Głosie Narodu" — 
zaniepokojeni byli Już od dłuższego czasu, 
dającą dużo do myślenia ruchliwością Rosy! 
nad granicami ich kraju a szczególniej wzma­
cnianiem twierdz w Finiandyi, oraz przesu­
waniem znaczniejszych sił wojskowych tam­
że. Ostrza zbrojeń rosyjskich w Finiandyi mogło 
być skierowanem, rzecz prosta, tylko prze­
ciw Szwecyi, k tórą w przyszłości czeka e- 
wentualnie ten sam smutny los co Finlandyę.

Konserwatywne tedy i patryotyczne żywioły 
siwedzkle, biorąc na uwagę te groźne obja­
wy, podjęły zmuszenie i rządu i króla do 
przyspieszenia zbrojeń Szwecyi tak  na mo­
rzu, Jak i na lądzie a to w celu obreny oj­
czyzny przed bardzo prawdopodobną, na wy­
padek komplikacyj międzynarodowych, inwa­
z ją  rosyjską.

Wynikiem tych zapatrywań kierowni­
ków sfer konserwatywnych szwedzkich była 
owa wspaniała manifestacja chłopów szwedz­
kich w Sztokholmie, która cały świat wpra­
wiła w zdumienie. Ponieważ zaś król Gub 
taw w mowie swe], wygłoszone] do manife­
stantów  zaakceptował ich żądania, zmierza­
jące do natychmiastowego powiększenia sił 
zbrojnych Szwecyi na lądzie i m orzu— przeto 
zdaniem liberałów, przekroczył granice dzia 
łania oznaczone dlań przez konstytucyę, bo 
odpowiedź Jego była ułożona bez świadomo­
ści llberaluego rządu, k tóry w kwestyi zbro­
jeń był odmiennego, niż król, zdania.

Pod hasłem tedy naruszenia konstjtucyi 
przez króla, rozpoczęła się zacięta walka 
przeciw monarchii w ogóle. Libersli i so c ja ­
liści, którzy w parlamencie szwedzkim m sją 
większość od roku 1911, postanowili wyko­
rzystać obecną chwilę i wbrew faktycznej 
woli olbrsymiej większości ludu szwedzkiego 
zadać monarchii cios śmiertelny. Powtarza 
się tym rasem stara historya'— zawodowi po­
litycy, a nie ludzie reprezentujący naprawdę 
zapatrywania większości ludu szwedzkiego, 
sdobyli przeważną liczbę mandatów do par­
lamentu. 1 ludzie ci nie wahają Bię w obli­
czu tak groźnego, jak  Rosja, niebezpieczeń­
stw a inscenizować rewolucji w kraju, byle 
tylko zadowolić swe am bicje partyjne i

Obecny stan zatargu między królem, a 
parlamentem, względnie m.ędzy prawomyśl- 
ną częścią narodu, a socyałami i liberałami 
dowodnie charakteryzuje odezwa Jaką wy­
dały stronnictwa z prawicy obu Izb parla­
mentu szwedzkiego.

W odezwie tej czytamy, między innem l: 
Gabinet S t a a f f a  poświęcił sprawę szybkie] 
i planowe] obrony kraju, aby w to miejsce 
rozpocząć z królem spór o jego wolność 
słowa i o ustalone Już w konstytucyi prawa 
króla. S t r o u n l c t w a  l i b e r a l n e  u z n a ­
ł y  t o  s t a n o w i s k o  g i b l n a t u  i p r z e z  
t o  n a  p i e r w s z y  p l a n  w y n i o s ł y  p a r ­
l a m e n t a r y z m ,  a n a  d r u g i  d o p i e r o  
b e z p i e c z e ń s t w o  p a ń s t  w a. Partya śo- 
cyalno-demokratyczna, przy -której poparciu 
gabinet Staalfa miał w drugiej Izbie więk­
szość, nie robi z tego żadnej tajemnicy, że 
c e l e o i  J e j  w s p ó ł d z i a ł a n i a  J e s t  
w p r o w a d z e n i e  r s e c z y p o s p o l i t e j .  
To jest położenie faktyczne, k tóre usiłuje 
się pokryć twierdzeniem, że grozi nlebez- 
pieczehstwo wolności 1 rozwojowi narodu 
szwedzkiego.

Jak teraz sprawy stoją, można być pe­
wnym, że zdrowe, konserwatywne idee, od­
niosą w Szwecyi koniec końców zwycięstwo. 
Ale ten zatarg polityczny na dalekiej półno­
cy tna Bwe ogólne snaczenie, wykazuje bo­
wiem, że tzw. żywioły liberalne gotowe są 
zawsze i wszędzie poświęcić dla swych celów 
partyjnych Już nie tylko formę monarchi- 
csnych rządów danego kraju, ale nawet 
bezpieczeństwo Jego i egzystencję.

Z R u i.
Nowe pisma polskie w Kijowie. Powstała 

w Kijowie „Kijowska spółka wydawnicza" ce­
lem w ydawania „Tygodnika nkraińzkiego" (po
polsko) i „Rolnika ukraińskiego*

Ziemie polskie.
Z laborn praskiego.

0 język polski na zebraniach. Najwyższy
sąd adroin’straoyjny niemiecki ogłosił w /rok 
znamienny, oświetlający paragraf Językowy n 
stawy o stowarzyszeniach. Wedłng te] astawy 
zebrania publiczne powinny odbywać się w J ę- 
z y k n  n i e m i e c k i m .  Ten przepis nie doty- 
z3j zebrań dla przeprowadzania wyborów do 
parlam entu i zejmn od dnia urzędowego obwie 
szczenią terminu wyborczego. Krótko przed 
wyborami do s*jmu odbyło aię w H. zebranie 
wyborców polskich; gdy mówca Już pewien 
czas przemawiał po polska, zawezwał go doao- 
rający urzędnik do mówienia po niemiecko. — 
Urzędnik twierdził bowiem, że zebranie nie 
zajmowało się jaż sprawami wybcrczemi. Gdy 
mówca w dalszym eiągn przemawiał po polska, 
arzędnik zebranie rozwiązał. Po beiskatecznem  
zażalenia podał kierownik zebrania skargę do 
najwyższego sąda administracyjnego. Sąd skargę 
odrzucił z następojącem  uzasadnieniem : W pol­
skim Języka wolno było przemawiać tylko 
na zebrania mająeem na cela przeprowadzenie 
wyboru. W danym wypadku nie odbyło się je 
dnzk zebranie w tym oela, ponieważ Polacy 
pray prawyborach proklamowali wstrzymanie 
się od głosowania i nie chcieli wywierać że 
dnego wpływa na wybory.

Z Królestwa Polskiego.
Szkolnictwo handlowe w Królestwie Pol 

Sklem. Szkoły handlowe, fnnkcyonojąee w kraje  
naszym, są to zakłady prywatne, przeważnie 
typa szkół 7 i 8-mio klasowych. Szkół handlo­
wych dwnklasowyeh Jest w k ra ją  tylko dwie. 
Wedłng zamieszczonego w „Torg. prom. Gaz." 
spraw ozdania, szkół prywatnych handlowych 
we wszystkich guberniach Królestwa było w r. 
1912 38, w tem męskich 25 i żeńskich 13. 
W W arszawie szkół takich Jest 6, w Sosnowca 
3, po dwie szkoły w Radomia, Łablinie, Kali­
sza, Kielcach, Łomży, Łodzi, Włocławka, Zgie­
rza, Pabianicach, Koninie i po Jedne] : w Sa 
wałkach, Siedlcach, Będzinie, Kutnie, Łowiezn, 
Mławie, Tomaszowie Rawsk., Wielunia i Dą­
browie. We wszystkich tych szkołach było n 
czniów 6.471 i uczenie 2.620, ogółem 9091. 
W ydatek ogólny na utrzymanie tych szkół wy­
raził się w cyfrze 1,201.243 ib.

Wysiedlanie żydów z Królestwa. Do pism 
warszawskich donoszą z Zawiercia, iż do 10 
b. m. w miejscowym sądzie gminnym rozpatry­
wano 36 spraw, wytoczonych przez komisarza 
do Bpraw włościańskich o wysiedlenie żydów 
z Poręby, Zawiercia i Łońnle. W yroki zapadły 
dla 35 rodzin niepomyślnie i po uprawomo- 
enienin, rodziny te  podlegną przymusowec: n wy­
siedlenia z nieprawnie zamieszkanych przez 
nieb grantów.

Rocznica Szewczenki Z Kijowa donoszą, 
iż uroczysty obchód 100 rocznicy nrodsin Ta- 
rasa Szewczenki oraz założenie kam ienia wę­
gielnego pod pomnik poety, zostały praez rząd 
zakazane.

We Lwowie w zetną rocznicę nrodsin Szew­
czenki 26 czerwca br. zamierzają Ukraińcy a- 
rządzić slot akrsińskioh sokołów i biczowników 
i demonstracyjny pochód przez miasto.

8. Gabrysiaka, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i epnedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesiączce bez zaliczki.

Praoz i towarem praskim ! 
Kapq]olo tylko v okm śolJaal

KRONIKA.
Kraków, dnia 19 lotego.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y : W s e n ó d  
słońca rozpocznie się jn tro  o gods. 6 min. 44 ; 
zachód przypada o godz. 5 min. 0 5 ; długość 
dnia godzin 10 m innt 21.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jn tro  w
piątek Nicefora, pojutrze w sobotę Eleonory.

PlgOŻa. Dnia 18 go lutego s-3T«9nse*>? <Ss- 
<z«5} td  — 0 6  ćo 6 3  O — haroHietp po 
woli opadał.

Dnia 19 lntego a go&tfnta 7 ran o atu  
barometru 733 5 sam, — 1*4 f
W iatr północny.

Namiestnik hr. Witold Korytowski pr>eje 
chał ubiegłe] nocy o godzinie 12 40 przez K ra­
ków ze Lwowa do Wiednia.

Walne Zgromadzenie chrzęść. Tow. oszczę­
dności i pożyczek w Krakowie przy Plaen Ma- 
ryackim 1. 2 odbędzie się w piątek dnia 27 
lut°go o godzinie 5 popołndnin w lokalu wła­
snym.

„Wieczór Zawodów kobiecych" W Kole 
Kobiet Tow. Pomocy przemysłowej odbyto zlę 
wczoraj posiedzenie kom itetu urządzającego 
„Wieczór zawodów kobiecych" na wzór takiego 
wieczora, k tóry  odbyt się roka zeszłego w Wie­
dniu, gdzie obadsit nadzwyczajne zaintereso­
wanie 1 zdobył sobie wielki sakeee. Nowość ta  
bndsi 1 o nas wielkie zaciekawienie tak  ze 
względu na treść, jak  i na skład prelegentek 
Przemawiać będą: lekarka, profesorkę, malarkę, 
literatka, bibliotekarka, sk aa tk a , artystka, ko 
bieta pracująca w nrzędzie, na pola epołeesnem 
i w różnych działach praemyeta, Jak w fabryce 
cygar, modnlaratwie, handlu i t. d. Wczorajsze 
liczne zebranie, jak  również napływające zapy­
tania i zgłoszenia o bilety dają nam gw arancję 
powodzenia tego śmiałego i ciekawego przed­
sięwzięcia. — Wieczór odbędzie się w pierwszych 
dniach marca. Bliższe szczegóły podadzą afisze 
i ogłoszenia w dziennikach.

Na dochód Stowarzyszenia Rady opiekuń 
czej W Krakowie odbędsie alę w sali Uniwer
syteckiej (Collegiom novum) szereg odczytón 
28 lutego, 4, 9, 10, 18 i 26 m arca 1914. 
Ssesegóły podadzą afisza.

Najbliższe d «a odczyty wygłoszą R. Dwora 
Prof. Dr Kazimierz Morawski w sobotni 28 lo 
tego 1914 o godzinie 5 popołudnia „Żywy głos 
w starożytności a nasza papierowa epoka" i
1 członek Akademii umiejętności D r Stanisław 
Tomkowlez, w środę 4 marca 1914 o godzinie 
8 wieczorem „Na dworze Zygmunta A ngasta".

Szlachetny cel odczytów (25 prc. czystego 
doehodn przypada Koła aniw orsjteekiem u TSL 
na rzecz szkoły w Czechowicach), jak  niemniej 
treść odczytów i nazwiska znanych zaszczytnie, 
powszechnem i zaatużonem uznaniem cieszących 
eię prelegentów niezawodnie ściągnie do zali 
uniwersyteckiej tłumy pablieinośai. (Bilety po
2 K, 1 K i akademickie po 50 h) można na­
być wcześniej w kzięgarni A. Krzyżaaowzkiego 
Rynek linia A B.

Przegląd najnowszych taóców. Po ostatnim  
snkeesie „revne“ współczesnych tańców na o- 
statulej „Czarnej kawie" w sali hetelu Polle- 
ra, przygotowuje się program równie obfity, a 
Jeszcze bardziej urozmaicony na XIII- „Czarna 
kaw ę", k tó ra staraniem  Syndykatn dziennika­
rzy krakowskich odbędzie się w niedzielę 22 
lntego. W ykonane będą mianowicie: „ ta — ta— o", 
chiński taniec towarzyski; „ rag —tim e", jeden  
a najnowszych tańców angielskich oraz jak o  
bujsilulejssa a tra k c ja  p rog ram u : słynna dziś 
„turlana", taniec wenecki, k tóry  w sferach a- 
ryatokratycznych Rzyma zyskał sebie pełne 
osnanie. Dopełni programu nowa metoda „ ta n ­
ga", t. iw . „tango" paryskie.

0 rozwoju kultury muzycznej w Polsce 
mówić będzie znakomity znawca h istory i mu 
zyki Dr Zdzisław J a e h i m e e k i  w eykia 
„uniwersyteckich wykładów powszechnych". — 
Wykłady odbędą się w dniach: 20, 23, 24, 25 
i 26 lntego, o godz. 6 wieczorem w sali szkoły 
realnej (ni. Stndeneka 12).

Kurs górniczy w Akademii Handlowe] w 
Krakowie. Ze względu na znaczenie i ważność 
znajomośoi et sunków górniczych dla afer ku- 
pieokich, prawniczych i t. p. urządza się w 
Akademii Handlowe] cykl wykładów z z tk r  su 
encyklopedyl górnictwa, obe|m ający następujące 
daiaty: 1) Nauka o złożach. 2) Roboty poszu- 
kiwaeze. 3) Założenie kopalni. 4) Odbudowa 
pokładów węgla. 5) Urządzenia przewozowe w 
szybie 1 w podziemia. 6) Przewietrzanie k o ­
palni. 7) Pożary w kopalni. 8) O gazach wy 
boehowych. 9) Aparaty ratunkow e. 10) Mierni­
ctwo. 11) Sortowanie i płuczka minerałów. 12) 
Prawo górnicze, ochrona powierzchni, odszko­
dowania i t. p, 13) S ta tystyk i produktów gór 
nicsych. 14) Zagłębie krakowskie.

Wykładów podjął się p. Emil Ozerluneza- 
kiewies, nadkomisarz urzędu górniezego. W y­
kłady ilustrowane modelami i obrazami świetl­

nymi zaczną się dnia 26 lntego b. r. o godz, 7 
wlecz, i odbywać się będą we czwartki i so­
boty od 7 do 8 wieczór. Po skończonym knrsie 
odbędsie się wycieczka do kopalni.

Ze względu na ograniczoną liczbę słucha 
esy, przyjmuje dyrekcja wpisy tylko w ponie 
działek dnia 23 b. m. od godz. 1 0 —12 i od 
4— 5. Opłata sa cały kurs, obejmujący około 
12 godzin wykładowych wynosi 10 K.

Wyeibczkę do Drezna urządza Sekcja wy­
cieczkowa krakowskiego Ogniska nanos, w 
Wielkim Tygodnia w dniach od 7 do 11 kwie­
tn ia b. r. Uczestnicy zwiedzą słynną Galeryą 
obrazów, Gi-Bues G eaSlte, Johainsum , Muieum 
poreeisny saskiej, ch'ńskiej i japońskiej, zamek 
królewski, Katedrę, Brńblowską terasę, cmentarz 
i okolicę m iasta. Koszty wycieczki, obejmujące 
biiet III kl. pociągu pesp., noclegi, całe otrzy­
manie, tramwaje, wstępy do mnseów, napiwki 
1 t. d. wynoszą 110 K (44 rubli) od osoby. — 
W wycieczce mogą wziąć udział ozoby z poza 
ster nauczycielskich tak  panie, Jak i panowie, 
Zgłoszenia do 15 m arca przyjmuje i informa- 
eyj a  dzielą p. Jan  Sskodsińzfci w Krakowie, 
ol. Smoleńska 27, II p.

Z karnawału, Na ogólne życzenie uczestni­
ków zabawy taneezn J 15 lutego —  urządza 
Zw, „Eleuterya" ostatnią ztbaw ę taneczną w 
tym karnawale w niedzielę 22 lntego dla człon­
ków i gości, w salach Czytelni Akademickie], 
Rynek główny 6, II. p. (Szara kamienica).

Z a b a w a  t a n e c z n a  Drużyn potowych 
„Sokola" krak., zapowiedziana na 22 lutego, 
badzi żywsze zainteresowanie. Komitat, pray- 
gotownjąoy z całą pomysłowością i staranno­
ścią tę  pierwszą zabawę Drużyn petowych 
żywi nadzieję, że nietylko ogół członków k ra­
kowskich 1 Gniazd sąsiednich, lecz także inne 
sfery i Towarzystwa poprą ją  swym odziałem.

„ W i e c z ó r  w s z e c h  s z a l e ń s t w " ,  który 
nrządsa na pożegnanie karnawału w sobotę 
21 hm. „Związek unędników  i urzędniczek 
prywatnych dla G alicji i Śląska" zapowiada 
się tak  świetnie, że Komitet zmuszony był Jaż 
s&mKoąć listę wydawanych zaproszeń. Początek 
zabawy o godz. 8 wieczór. Stroje wieczorowe 
lab koetyum i wąska.

Pomoc dla Podgórza. Namiestnictwo wya 
sygnowało na rzecz bezrobotayeh m Podgórza 
20.600 K, Wszyscy, którzy chcą korzystać ze 
zapomogi, powinni się zgtaszić do Magistr^tn 
między godz. 8 a 2 popoł., poezem lista zgła­
szających się sostanie przedłożona odnośnej ko 
misyi. Zapomoga będzie rozdzielana tylko w na- 
tnraliach. — W skazanem byłuby, aby tak  chleb, 
Jak 1 wiktuały, k tóre będą rozdzielane, były 
przez fizykat m e j s d  skrupulatn e przed roz 
daniem zbadane...

Podgórze Namiestnictwo przesłało dla nbo 
gieh tutejszego m iasta jako akcyę zapomogową 
20.400 K na żywność i opał. — Rtzdhial tej 
kwoty objęła partya socyalno - demokratyczna i 
Rzecz to dziwna i dla wszystkich zagadkowa 
Otyżby władza polityczna aw ażsta tylko soeya- 
listów z« ubogich i godnych takiej zapomogi ? 
Muzimy przeciwko takiem u ztpatryw aniu  sta  
noweso zaprotestować, a zarazem zapswn'ć ek. 
Namiestnictwo, że prseważaa część tu tejszych 
mieszkańców zasługujących na wsparcia z fun 
dusaów państwowych n e jest wyznania soeya 
llatycznego i nie może ani nie choe zależeć od 
ich uznania. Toteż ci nie socyaliśei biedni i 
potriebojąey proszą, aby rozdział zapomogi 
powyższej w inne de tego powołane i na wię­
ksze zaufanie zasługujące złożono ręce.

Kradzieże w Podgórzu. Wczoraj wieczorem 
podczas ślnbn wyrw«l z kieszeni Jakiś mało­
letni opryssek zegarek złoty z łańeoazkiem p. 
Pawłowi Lipnlowi. Opryssek mimo pości go zbiegł. 
Wartość zegarka dochodzi do 150 K.

Jan  W indak, woźnica z kantyny wojskowej 
w Kobierzynie, pozostawił konia i wóz na uli­
cy Kalwaryjskie] bez dozoru a sam poszedł da 
szynka „na jednego". — Tymczasem n esnani 
sprawcy zabrali z wozu kilka paczek, w k tó  
rych znajdowały się ostrogi, pasy wojskowe, 
krzyże Jubileuszowe i inne t. p. przy bory woj­
skowe. Z% sprawcami śledzi polieya.

Kronika, zamf ejscowa
Wielki proces o zdradę stanu przeciw Ben- 

daziukowi i towarzyszom, który ma odbyć się 
we Lwowie, rozpocznie się dnia 9 marca. Da 
rozpraw prokuratorya państwa powołała 96 
świadków, ponadto zaś 50 nowyeh świadków 
powołuje obrona. Obronę przyjęli adwokaci: 
Dr Dndykiewiez z Kołomyi, Dr Staszkiewicz 
ze Lwowa, Dr Aleksiewicz ze Stsniziawows, Dr 
Cserlnncsakiewics i Dr Solański.

Zawieszenie w czynnościach. Ja k  donosi 
„Słowo Polskie* : ordynzryat m etropolitalny gr, 
kat. „zwolnił" kanonika ks. Pakiża z obowią­
zków członka kapitały  i zabronił mn wchodn 
na posiedzenia kapilnly. Nastąpiło to  — jak 
wynika z kom entarzy pism rnskich — z po­
woda adz &tn ks. P sk lia  w rjcźdzfe partyi mc- 
sralofilfiklej, któremu przewodniczył.

Krzeszowice. (Kor. wł.), Dnia 8 b. m. od­
byta krzeszowicka spółka spożywcza Walne 
Zgromadzenie ezłonków tam t. przy licznym u- 
dziale ezłonków.

Z przedstawionego sprawozdania okazuje się, 
Ż3 młode to  Stowarzyszenie, zawiązane załe 
dwie przed dwoma laty , bardzo pomyślnie roz 
wija zlę, s  członkowie dostają znaczną dywi 
dendę od udziałów i bmififcacyę od pobranych 
towarów, a co najw ain ej sza jezt regniaterką 
cen dla innych handlów w miejscu.

Wedle sprawozdania tego, Spółka spożywcza 
w Krzeszowicach lissyta z dniem 31 grudnia 1913 
117 członków z 247 udziałami po 10 K. — 
Spólaa ta  sprzedała w ciąga roka 1913 to 
warów sa K 61.987*56 i uzyskała ze sprzedaży 
czysty zysk w kwosie K 1.833*09.

Tarnów. (Kor. wł.) O r g a n i z a c j a  p o i  
s k i e g u  m i e s z c z a ń s t w a ,  Z zapałem i 
wiarą w powodzenie dobrej sprawy zabrano się 
nareszcie do złączenia Inzem idącego miesz­
czaństwa w organizację. W niedzielę ubiegłą 
15 b. m. odbyto się przy udzielę z górą 300 
mieszczan drugie organizacyjne zebranie w sali 
„G sla idy" . Obrady prowadził prezes tymesa 
sewego kom itetu X. saper. Tyczkowski. Z obe 
cnych na sali kilkunasto księży przemówił X. 
ir,fałat Walczyński, wyrażając radość, że polskie 
mieszczaństwo pomyślało o potrzebie łączenia 
się. a ze zwe] strony gorąco zachęcał do wy­

trwałej w podjętym kierunku pracy. Projekt 
s ta to ta  przedstawił prof. Wierzbicki. Projekt 
ten przyjęto, nadając organisaeyi nazwę „Ka 
tolisko-polskl Związek mieszczański. Po wpisa­
nia się wszystkich obecnych w poczet członków, 
prof. Wierzbicki referował sprawę reformy wy 
borezej. Wkońca wybrano Z irsąd  organizscy', 
do którego z jednomyślnego wyboru weszli: R. 
K&empf prezes, X. Tyszkowaki i Wierzbicki wi - 
cepresesi; W. Brach, K. Baum, St. Dagnan, J. 
Kościółek, X. Lubelski, L Majewski, Smalec I., 
Smalec St., SpLwinski S., Dr Wróblewski, WóJ • 
t^gjti A , Wróblewski J., Ziółkowski St.

W y b o r y  do  R a d y  m i e J s k i e J. W miej­
sce pp. Mokrzyckiego 1 Jakubowiesa, których 
wybór namiestnictwo unieważniło, rospisan/m  
został wybór ponowny na poniedziałek 23 b. 
m. Do wyborn sta ją  dwie partye, t. zw msgl 
stracha I opozycyjna; pierwsza stawia lako 
kandydatów pp Dra Morza i Schwanenfelda, 
droga Hoisalpfis i Jakubowiesa. W ynik trudno 
prsewidsieć, gdyż obie strony wybór postawio­
nych kandydatów forsują. Ze względu jednak 
na rozłam w obozie żydowskim, decydować b ę ­
dą o wyborze wyborcy chrzęści]sńsejr, którzy 
w II kole m ają przeszło 60 głosów.

Z „ S o k o ł a *  s t r n s i ń s k i e g o .  W Soko­
le II odbyło aię onegdaj Walne Zgromadzenie, 
na któram Wydział aktadai sprawozdanie z ca­
łorocznej działalności. — Przewodniczył prezes 
Chciuk. W kiernnkn gospodarczym Wydział 
dokonał bardzo dażo, z dz;ś po 4 latach is t­
nienia posiada własny m ajątek wartości 11000 
koron. Dochody roczne wynosiły 9.476 koron.

Nowy SąCZ. Wedłng doniesień Jednego z 
pism lwcwskieb, nowosądecki zarząd powiato­
wy Kółek roluicsych na ustatniem  poaledsenia, 
na w nosek p. Wt&dyatawa Mazura, zastana­
wiał się nad utworzeniem w Nowym Sąoso 
aakuły handlowe] dla kierown ków 1 pomocni­
ków w Kółkach rolniczych. Ze względu, że ro­
zwój Kóiek się wzmaga, a Sącz posiada dobrze 
prowadaOoą składnicę, mhwaiouo jaknajryehiej 
na wzór takiej szkoły w Tłumaczu założyć szko 
łę i w tym cela wybrano kom itet pod kieraa 
kiem m arszałka powiatowego p. Wiłtfga.

Tow. przyrodników Im Kopernika wa Lwo-
WI6 odbyto onegdaj Walne Z gronaizenle. P re­
zes Dr Tołłoczko zagaił posiedzenie. Najwa­
żniejszą pracą, którą wymienił, Jest ukończona 
Już s ta c ja  biologiczna nad stawem Druidowi 
ekim, służąca do badań wód słodkich. W roku 
ubiegłym Towarzystwo liczyło 361 członków. 
Skarbnik Towarzystwa prof. Dr Igaacy Z a­
krzewski przedstaw i stan fundnszów, jakiem l 
Towarzystwo rozporządzało roku zeszłego. Do 
chody wynoszą 27.258 K, wydatki 21.627 K. 
Prócz ogólnego sprawozdania skarbaik przed­
stawił Słozegó’owe raohanki etaoyl biotogicznej ; 
ofiary na nndowę tej s tac ji wyniosły 14 429 K, 
ko&uy bodowy przedstawiają snmę 13 4 30 K, 
a więc s ta c ja  blologlozna rozporządza kapitałem  
1009 K, Oddział krakowski liczy 77 ezłonków. 
W ciąga roku ubiegłego w krakowskim oddziale 
wygłoszono 13 odczytów. Oddział krakowski 
w roku ubiegłym miał dochodów 16 502 K 98 gr., 
a ro-chodów 1347 K 60 gr. Kapitał ten te 
zawiązek przyszłego muzeum lm. Koperuike w 
Krakowie, będącego najważniejszym celem k ra ­
kowskiego oddziału. W miejsce ustępującego 
prezesa Tołtoczki obrano prezesem prof. Dra 
Stanisława Sokołowskiego, dyrektora Akademii 
leśnej we Lwowie.

Biura konsulatu rosyjskiego we Lwowie 
przeniesione będą z dniem 23 b. m. do doan  
przy ul. Jasnej 10 (boćtna n'. Kochanowskiego). 

Napad morderczy pod Lwowem. W lesie
w Zimnej Wodz e. obok t .ro kulej., znaleziono 
wczoraj młodego, 1 8 -letniego mężczyznę, ciężko 
poranionego, pochodzącego Z9 sfer int-eilgencyi. 
Padł onofiarą tajemniczego zamachu morderoaego. 
identyczności Jego nie stwierdzono na razie. 
W stanie bezaadziejnym przewieziono go do 
szpitala lwowskiego. Miejscowa żandarmerya 
rozpoczęta dochodzenia.

Pogrzeb gen. gubernatora Skałłona. Onegaaj 
odbyło się w Warszawie przewiezienie zwłok 
zmarłego gen. gubernatora warszawskiego z 
zamka na dworzec petersburski. Pochód otwie­
rał dywizjon kozaków kubańskich, za którym  
kroczyli służba pałaców cesarskich, przy talk i 
mlkcłajewski i maryjeki, uczniowie i aczenlce 
gimnazjów rządowych oraz kilko szkół, rosy j­
scy siadane! instytutu w etirynaryjaagj, uni­
wersytetu i politechniki, karsistk i, ora* delegaci 
stowarzysteń rosyjskich w Warszawie.

Po przybyciu konduktu na dworzec, trumnę 
ze zwłokami umieszczono w spscyalnym wozie 
pociągu pospiesznego, który o godz. 1 m. 3 po 
północy wyrnszyt do Petersburga, wioiąc zwło­
ki gen. gubernatora Skałłona, jego całą rodzi­
nę, oraz przedstawicieli władz adm inistracyj­
nych, udających się n* pogrzeb.

Niepokojąca wiadomość. Do „Knryera 11-  
tewskivg>H donoszą ze Slawaty, że ordynat 
tam tejsty Roman ks. Sangueiko leży chory na 
zapalenie otac. Lekarze ze względu na ogólne 
wyezerpauie i podeszły wiek chorego nw ałalą 
etan księcia za bardio  ciężki.

f! dtaicdztay wojskowości.
Wybuchy spowodowane telegrafem bez drutu. 

Słynny ze swego wynalazku inżynier włoski 
Ul i v i  wykonał w obecności przedstaw cieli* 
włoskiej adm iralicji próby wysadzenia w po­
wietrze min na odległość aapomoeą telegrafu 
bez drutu. Próby te  udały aię znakomicie, gdyż 
UiiTi potraf i w ciągu 40 sekund zapalić swym 
sp a r tt  m 4 miny torpedowe, zatopione w rze­
ce A r n o .  Adm ralteya postanowiła wynalazek 
Ul v.’<*go zakupić.

Obce wojska W Chinach, z Pekinu donostą,
że tam tejszy poseł rosyjski Już przed dwoma 
miesiącami zaproponował mocarstwom, aby wy- 
o. fały oddziały swych wojsk a Ohln północnych 
i s tra tę  poselskie z Pekinu, ponieważ aapanowały 
tam stosunki uporządkowane. Mocarstwa je ­
dnak nie (godziły się na tę  propozycję, po­
dyktowaną przez chęć Rosyi przypodobania się 
Chinom, którym aagrabita znaczną e*ę;ć Mon­
golii, tak , że z Chin północnych wycofano tyl­
ko wojska rosyjskie. Posostaje tam  więc na­
dal: 17 oficerów i 442 żotnieray niemieckich,
5 of. i 82 żot. a astryseko-w ęg, 105 of. 1 2740 
żoł. angielskich, 7 of. i 214 żoł. włoskich, 1 of. 
i 30 żot. belgijskich, 1 of i 34 żoł. holender­
skich, 90 of i 1687 żoł. Japońskich oraz 34 of. 
i 827 żoł. półnoeno-ameTykańnkleh.

BANK PR Z E M Y S Ł O W Y od 23 grudnia w nowym budynku 
R Y N E K  G Ł Ó W N Y  I. 31.

DLAK KÓLESTWA OAL1CY1 1 LODOMERY1 Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSK1EM

 FILIA W KRAKOWIE
(róg ulicy Szewskiej) Telefon: 

Kantor wymiany Nr. 0092,

WKŁADKI NA KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE i na RACHUNEK BIEŻĄCY 
za korzystnem  oprocentow aniem  dziennein, wszelkie kw oty wypłaca się 
bez wypowiedzenia. — Kupno i sprzedaż papierów  wartościowych i mo­
net. Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe. SCHOWKI DEPOZYTO­

WE w pancernym skarbcu stalowym.
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Powbietime wyklały nilwersyteokle
W u l i  Ł »*kjły realnej yrzyul 8tudenekieJ, o godz. 

8 ..lecio.em. Wg'Tstęp 10 h. 
(Program u  laty I ^ in te j .

Dnia 20, 23, 24, 25, 26 lu tego:
Doe. Uniw. Jag. Dr Zdzisław Jaehlm ookl: O 
rwiwoja k a l ta r j  uazyeznej w Polaee.

Dnia 27 lutego, 2, 4, 5 m an a  :
Doe. Uniw. Jag. Dr Jerajr Sm oleński: O lądach 
1 Biorzaeh.

Dnia 6, 9 marca :
Dr j e n y  A lekaandrowioi: Bodowa anatom i- 
eana móagn 1 zmyalów oilowieka.

Dnia 10, 11 m arca :
Doe. Uniw. Jag. Dr Roman N itsch : O u e rz e -  
nln zlę chorób sakainyeh.

Dnia 12, 13, 17 u a r e a :
Doe. Uniw. Jag. Dr Jósef Latkow ski: O gru­
źlicy.

Dala 18, 19 m area:
Prot Uniw. Jag. Dr Julian Talko - Htyncewlez : 
O człowieka na liem iaeh polskich.

fcnia 20, 23, 24 m area:
Prof- Uniw. Jag. Dr Stanisław N asiarsk l: O m i­
kroskopijne] budowie żyw /eh istot.

■epartnnr teatru r  .ejiiiego
w Krakowie.

Oswartek. „Pigmalion", komody a w 5 akt. 
B. Shav a.

PiąuA. „Marjonetki". (Geny popularne). 
Sobota. „Budowniczy Solneu", d iauat w 8 

aktaeh Henryka Ibsena.
Niedziela popoł. , i f ą i  z leteryl*. Geny zni­

żone do połowy.
Niedziela wieezór. „Hiszpańska macha*, kro-

toenwila F. Arnolda i E. Baeha.
Poniedziałek. , Budowniczy Solness*. 
Wtorek. „Pani preiesowa*.

?roces kr. Casocifi— Biedroń.
Dziś przed trybunałem  sędziów przysięgłycli 

rozpoczęła „się rozprawa przeciw Janow i Bie­
droniowi, współpracownikowi „Przyjaciela Lu- 
du“ oskarżonego o to, że w 32 numerze tego 
pisma umieścił artyku ł podpisany nwojem imie­
niem i nazwiskiem: „Hr, Lasocki a niemieckie 
linie okrętow e1 W numerze 33 „Przyjaciela 
Ludu11 umieścił znów artykuł: „Kłamcie dalej11 
W artykułach tych, jak  zarzuca ak t oskarżenia, 
znajdowały się miedzy innymi następujące 
zwroty, wymierzone przeciw hr. Lasockiemu: 
„hr. Lasocki nie wstydzi się, jako Polak iść 
pruskiemu kartelow i na rękę i gardłow ać w in­
teresie pruskich wyzyskiwaczy. Zapytujem y p. 
hrabiego publicznie, niech odpowie czy pruskie 
marki i brazylijskie milrejsy są źródłem krysz 
tałowein?11.

A rtykuły te zarzucały następnie hr. Lasoc­
kiemu, „że bezwstydnie oszukuje lud i działa 
przeciw interesowi narodowem u11. Oskarżony 
tłumaczy się tern, iż inkrym inowane artyku ły  
>ą U lko logiczną dedukacyą w ysnutą przez 
niego z artykułów  umieszczonych przez hr. La­
sockiego w prasie,

z „K uryera Lwowskiego11 dodatku wydanego 
przez p. Lasockiego.

Jeden  ze sędziów przysięgłych głosem znu­
dzonym:

— Panie radco i przewodniczący, możeby od­
czytać tylko to, co odnosi się do sprawy?

P r  z ew. To wszystko odnosi się przecież do 
sprawy.

Protokolant odczytuje w dalszym ciągu a r ty ­
kuły  zgłoszone przez dra Przeworskiego.

O b r  o ii c a dr Przeworski przeprowadza do­
wód prawdy.

P r  z e w. po rozpoczęciu przeryw a obrońcy 
gdyż nie może się zgodzić na rozwlekłość spra­
wy, tak  jakby  to  chciał p. Przeworski.

O b r. wywodzi, że Austro-Am erykana wpro­
wadziła rząd w błąd, zawarłszy potajem nie u- 
mowę z „posłem11. Zatem mimo subwencyi rzą­
dowej w kwocie 4000,000 K., Austro-Amery­
kana przestała być insty tucyą idącą na rękę 
rządowi.

P  r z e w. przeryw a dr Przeworskiemu, tw ier­
dząc, że sprawa ta  jest znaną i nie ma nic 
wspólnego z toczącą się rozprawą.

P. Przeworski nie zbity z tropu, podaje nastę­
pujące dalsze rzekomo dowody, szkodliwej 
działalności p. Lasockiego: mianowicie, p. La­
socki popierał pruski „pool11 a P. T. E. otrzy­
mywało rozmaite subwencye od niemieckich 
tb,w. przewozowych i t. p.

A teraz będziemy mówili o milrejsach i m ar­
kach. P. Sas, jako czynny członek P. T. E. za­
chęcał do udaw ania się do tego Tow. i czerpał 
z niego dochody, bo miał co najm niej 4 procent 
od włożonego kapitału.Dowodem  tego księgi 
handlowe P. T. E., k tóre dziwnym trafem  znaj­
dują się w posiadaniu tut. sądu karnego. — 
(Wesołość). Dalej mówił że P. T. E. kazało pła­
cić em igrantom  po 44 K. zamiast 26 K.

P r z ew. Co więc pan przez to rozumie? 
Chyba, że dochody w ten sposób uzyskane 
w pywaly do kasy, którem i następnie dzielili się 
członkowie? Tak?

O b v. Tak. (Śmiech na sali).
O b r. żąda następnie przedłożenia dzieła dra 

( a r o  (800 stronic) o którein niedawno pisał 
w „Czasią11 p. Hupka i całej m asy innych a r ty ­
kułów, trak tu jących  o szkodliwości wychodź- 
etwa do Brazylii.

Obrońca odpiera natomiast zarzut poczyniony 
przez hr. Lasockiego, jakoby „Przyjaciel L uda- 
wziął kolosalną sumę za ogłoszenia od „Cana- 
d ian11, powołuje p. Biesiadecką z Oświęcimia, 
która płaciła tę samą sumę t, j. 15 hal. za 
wiersz co i „Canadian11.

Ponieważ rozprawę trybunał odroczył po g. 
3 po południu, przeto sprawozdanie odkładam y 
do dnia następnego.

ten upadł. Za nim glosowali demokraci, Ru­
sin! i narodowi demokraci.

Charakterystycznem jest, że członkowie 
koralsyl szkolnej ludowcy nls przybyli na po­
siedzenie i przes to wniosek pos. Sroko­
wskiego nie uzyskał większości.

Poseł Dr G e r m a n  referował kwestyę 
regulacyi płac nauczycieli, D yskusję wywo­
łała kwestya, czy regulacja ma obowiązy­
wać od r. 1914, czy też od r. 1915. Decy- 
zya w te] sprawie nie zapadła.

O godz. 2 popołudniu posiedzenie przer­
wano.

lamencie i odbył saereg konferency] z pol­
skimi posłami.

Suchomiinow generał- 
gubernatorem warszawskim

Warszawa. (Tel. wt.) Donoszą tu  z P e- 
t e r s b u r g a ,  ze minister wojny gsn.Suchom- 
linow mianowany został generał gubernatorem 
warszawskim. (Gen. Suchomiinow, były gene- 
rat-gubern&tor i dowódzcu wojsk okręgu woj­
skowego kijowskiego, jest ulubionym ucz­
niem ze Bzkoly słynnego Drogomirowa,
temsamem zwolennikiem kierunku nieprzy 
Jazaego Austro-Węgrom. Uchodzi za jedne 
go z najzdolniejszych wojskowych rosy] 
skich, pod względem politycznym dotąd nie 
dał się poznać. Wiadomo tylko tyle z czasu 
jego pobytu w Kijowie, że nie odznacza się 
specyalną nienawiścią do Polaków. Przyp. 
Red).

Zbrojenia.

Dział skracałem.

Rozprawa.
Nu sali nieliczne audytoryum . Na żądanie 

hr. Lasockiego, zaproszono do stenografowania 
p. Nenela, naczelnika c. k. biura koresponden 
cyjneg-o. Oskarżony p. Biedroń, człowiek już 
starszy z siwą brodą o surowem spojrzeniu, roz 
gląda się po sali.Na rozprawie zjawił się oso 
biście hr. Lasocki wraz ze swoim zastępcą ad­
wokatem dr. Rowińskim, p, Biedronia broni ad ­
w okat dr Przeworski. Przewodniczy r. s. dr 
Czerny, jako wotanci zasiadają r. s. Trzaskow ­
ski i d r Zwoliński.

O godz. 9 i pół przewodniczący r. s. dr Czer­
ny otworzył rozprawę.

P r z e w. do p. Biedronia: Poczuwa się pan 
do winy?

O s k. Nie poczuwam się do winy i zaznaczam 
z góry, że żadna ugoda tu ta j nie może odgry­
wać roli.Zarzuty wszystkie przeciw hr. Lasoc­
kiemu podtrzym uję.

P r z e w. odczytuje inkrym inowane a rty k u ­
ły, do au torstw a których przyznał się oskarżo­
ny Biedroń.

P r z e w. do osk. Co pana skłoniło do napi­
sania odczytanych artykułów ?

O s k .  Listy otw arte p. Lasockiego.
O b r. dr Przeworski przedkłada odnośny 

egzemplarz „Czasu11, dalej „Głosu N arodu11 nr. 
46 z r. 1913, list otw arty  p. t. „Odpowiedź p. 
Stapińskiem u11, „List do wyborców11 i t. p.

P  r  z e w. Co panu nie podobało się w tych li­
stach i artykułach?

O s k .  35 la t temu zacząłem interesow ać się 
Paraną i znam jej stosunki. To samo mogę po­
wiedzieć o Kanadzie. Inform acye otrzymałem 
również od Oleskowa Rusina, Który pojechał 
d la zbadania stos .mit ów w Kanadzie. Następnie 
listy  z baraków  polskich em igrantów do naszej 
redakcyi pisane. Znam stosunki, wiem i odczu­
wam niedolę chłopa. A panowie również wie­
cie, że nie m a prawie domu chłopskiego, z któ- 
regoby ktoś nie wyszedł na emigrauyę. Gdy 
więc zatem p. Lasocki w ystąpił za pruskim  k a r­
telem i em igracyą do tych krajów , musiałem 
przeciw niemu energicznie wystąpić.

D r  R o w i ń s k i :  Dlaczego pan Biedroń cy­
tu jąc artyku ł z „Czasu11 w ustępie: „pom ijając 
niebezpieczeństwo wynarodowienia, przyznaje- 
my, że j e s z c z e przecież najlepszą jest P ara ­
na11. Otóż to J e sz c z e 11 czemu pan to wypuścił?

O s k .  Tego nie pamiętam.
F r z c w. Czy pan spotykał podobne jak  p. 

Lasockiego arty k u ły  w innych pismach?
0  s k. Prawdopodobnie. Nie przykładałem  je ­

dnak do nich większej wartości. Co innego jak 
pisze poseł, co innego jak  dziennikarz.

Następnie odczytuje protokolant na żądanie 
przewodniczącego przedłożone przez obrońcę 
p- Biedronia odnośne artyku ły  pisane przez hr. 
Lasockiego.

D r  R o w i ń s k i  proponuje odczytanie

Dotaoya krajowa na dom warstatowy Ligi 
Pomocy przemysłowej. Liga Pomocy priemyslo 
wej ick a pi ta przed czterema laty dużą realność 
we Lwowie, priy ul. Pańskiej 11, na pomiesz- 
esenie pracowni, waretatów, aal wykladowyoh 
do urządzania kureóir itp. za kw»tę 400-000 
koron.

Koazt przebudowy i adaptaeyj całego gma 
snn wyniósł kwotę 170.000 K, koszty Instala- 
eyj araądzenla maszynowego pracowni, watsta- 
fcóvr, wyniósł przeszło 40.000 K, czyli razem 
urządzenie doma w ars tatowego L'gl Pomocy 
przemysłowej pociągnęło za zobą koszt 610.000 
koron.

Na pokryoie tych koaztów posiadała Liga 
Pemoey przemysłowej skromną tylko kwotę, 
pozostałą ze sprzedsż/ poprzedniej realności 
przy ul. Chorążozyzny

Kopno reainośei przy uL Pańskiej okazało 
się bardzo korzystne®, bo wkrótce po kupnie 
c. k. Zakład kredytowy ziemski w Wiedniu 
oszacował tę realność na 800.000 koro u i a- 
dsielił na nią połyozkę amortyzLcyjoą hipote 
ezną na pierwsze miejsee w kwocie 400 000 K.
Reszta ceny kopna pokrytą została tymczasową 
poiyezzą wekslową za poręką członków Wy­
działu Ligi Pomocy przemy zło we].

Ponieważ w domu waretatowym Ligi Pomo­
cy przemysłowej mieszczą się pracownie i war 
etaty podlegające kontroli i opiece władz rzą­
dowych I kraj o wy oh, prioto Wydsial Ligi Po­
mocy przemysłowej potrafił wyjednać od rządu 
dotaeyę z funduszów państwowych na c ięśeiowe 
pokrycie wspomnianych wydatków, w kwocie 
80.000 K. Gmina miasta Lwowa niedawną a- 
chwałą R.dy miejskiej przyznała Lidze P, p. 
na ten sam eel kwotę K 10.000.

Obecnie Wydział Ligi Pornosy prsecayrt-iwe] 
wnćsi petyeyę do Wysokiego S*]mn krajowego 
celem wyjednania doUcyi krajowej, która po 
winnaby w myśl zasady w podobnych wypad­
kach stosowanej wnieść przynajmniej tak ą  sa, 
mą kwotę, Jak dotaeya rządowa.

W czasie obrad zejmawyeb, ma s:ę odbyć 
zwiedzenie doma waratatowego Ligi Pomocy 
prsemyzłowej, przez esłonków sejmowej Komi-iyi 
przemysłowej i budżetowej.

Nowe zbrojenia Rosyl.
Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą, 

że minister Suchomiinow przedłoży na po­
siedzeniu Dumy nowe znaczne żądania o wiel 
kie kredyty na utworzenie trzeoh nowych kor­
pusów armii na granicy zachodniej oraz na 
zaopatrzenie ich w nawą artyleryę.

Zbrojenia Niemiec.
Berlin. (Tei.jwł.) W  admtaistracyi wojsko 

we] marynarki uchwalono pomnożyć garnizo­
ny na niemieckich wyspach morza północ­
nego.

Zbrojenia Szwecyt.
Berlin. (Teł. wł.) W ubiegłym tygodniu 82 

szwedzkich poddanych w Berlinie otrzymało 
wezwanie na ćwiczenia woj kowe. W fa 
brykach arm at powiększono ilość godzin 
pracy o 18 godzin tygodniowo, aby wykoń­
czyć zlecenia dla Turcyi i Szwecyi.

Andyenoya.
Wiedeń. (Tei. wł.) Hr Berchtold był dzisiaj 

w południe u cesarza na dłuższej audyencyi.
Sprawa rumuńska za Węgrzech.
Budapeszt. (Tel, wł.) Hr. Tisza przyjął na 

konferencyi reprezentantów narodowego ko 
mitetu rumuńskiego i wyraził ubolewanie 
że nie mógł przeforsować k o n c e s y j  d l a  
R u s i n ó w .

OńJazd ks, Wleda do Paryża.
Losdyn. (T. fi ) Ks. W i e d  odjechał wczoraj 

o godz. 9-tej wieczorem do Paryże. Na dwor­
cu pożegnał księcia rastępca króla angiel­
skiego, przedstawiciel angielskiego urzędu 
spraw zagranicznych i niemiecki ambabador.

Paryż. (Tel. wł.) Ks. Wied przybył tu dzi­
siaj i złożył wizytę prezydentowi ministrów. 
Następnie był na śaladaniu u Poincarógo. 
Pisma witają go bardzo serdecznie.

dorosłych i 10 hol. od małoletnich. Muzeum mleśoi Się 
do ai. Stndenakiej 1. 7, parter.

W y s t a w a  T o w a r z y s  n  P r z y j  olól  
s i t a k  P i ę k n y o h  przy Plaoa Ssozepańskim otwarta 
oodziennie od godziny 11 do 4.

Nadesłane.

Depataoya albańska.
Berlin. (Tel. wt.) Przyjęcie albańskiej de- 

putacyi przez ks. Wieda nastąpi w sobotę. 
Deputacya ofiaruje urosłyście koronę ks. 
Wiedowi. Księstwo w niedzielę wyjadą do 
Albanii.

Telegramy.
(Telegramy .Głosu Narodu" z dnia 18 lutego).

0 pomoo dla głodnyou
Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj wyjechała do 

Wiednia delegacya posłów i presydyum mia­
sta w Bprawie podjęcia robót publicznych
w mioście.

Rozchodsi B>ę o podjęcie budowy uniwer­
sytetu, szeregu klinik, krajowej dyrekcyi 
skarbu itd. Ju tro  deputacya będzie przyjęta 
przez br. Sturgkha i innych ministrów. ^  

Imieniem Koła polskiego bierze udział 
w deputacyi dr Czajkowski.

0 pomoc dla nauczyelslsłwa 
Indowego.

(Telegramy „Glosa Narodu" c dnia 18 lutego).

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj obradowała ko- 
misya szkolna w obecności arcybiskupów 
Byczewskiego i Teodorowicza.

Po dłuższe] dyskusji uchwalono wniosek 
referenta posła Dra H a Ib  a na, przyznający 
dla nauczycieli dodatek drożyżniany za rok 
1913 w kwocie 2,969 824 K. Z sumy tej na 
Lwów wypada 100.00U K.

Zarazem uchwalono podnieść dodatek 
droży źaiany emerytom z 10 na 20.000 K.

Pos. S r o k o W B k i  postawił wniosek o 
przyznanie nauczycielom dodatku drożyż ula­
nego w wysokości 20 proc. penayi. Wniosek i

Robota rosyjska w Galicy 1.
Lwów. (Tel. wł.) Z Kołomyi donoszą, że 

agitacya moekalofilska przybiera wielkie roz­
miary. Rne1 ze agitatorów rosyjskich włóczą 
się po wsiacb, rozdają n ,sę pieniędzy z Ro- 
Byi na zapomogi i każą chłopom podpisywać 
deklaracje, że p r z y s t a j ą  d o b r o w o l n i e  
do cerawi prawosławnej i uznają cara za gto 
wę Kościoła prawosławnego.

Lwów. (Tel. wł.) „Prikarp. Ruś" doncsl, 
że na prowincyl w Galtcyi moskaloftle wy 
syłają do Dumy listy i telegramy z wyrażam 
ozcl za wystąpienia hr. Bobrieskiego w pro 
cesie węgierskim.

Wielka kradzież
Lwów. (Tel. w ł) Przed kilku dniami zde 

fraudowano na dworcu w Nadwórnej 80 tys. 
kor z ka " stacyjnej. Wczoraj aresztowano 
we Lwowie jeduego ze sprawców kradzieży 
Jósefa Kisiewicza, który pod nazwiskiem 
Kowalskiego przebywał we Lwowie i chciał 
wyjechać do Ameryki.

0 oprowadzenie neofitkl.
Lwów. (Teł. wł.) Ju tro  rozpoczyna się w 

Stanisławowie proces o uprowadzenie neofitkl 
przez żydów. Przed dwoma laty córka żyda 
Bergfeida z Zawoi, Berta, uciekła z domu, 
ochriciła się i jako  Zofia wyszła za irąż za 
nauczyciela Mich. Tarankę. Żydzi Już po ślu 
bie wykradli ją  i wywieźli do Bohorodczan, 
skąd miano ją wysłać do Ameryki. Zandar- 
merya jednak odebrała wykradzioną i oddała 
mężowi. Obecnie żydzi stanęli przed trybu 
nałem.

Nam. Korytowskl w Wiedniu.
Wiedeń. (Tei. w ł) Nam. Korytowski przy­

był dzisiaj ze Lwowa do Wiednia i odbył 
konferencyę 2 I pół godzinną z hr. Stuegk- 
hiem. Przedłożył mu sprawozdanie o polity­
cznych stosunków w kraju, o reformie wy­
borczej i akcyl ratunkowej.

Omawianą była także kwestya odznaczeń 
i rekonstrukcja  gabinetu, mianowicie obsa­
dzenie obu tek  polskich.

W południe nam. Korytowski był w par-

Zaręczyny greckiego u&stępoy tronu
Ateny. (T. B.) Następca tronu uda się na 

zaproszenie rumuńskiej rodziny królswaktoj 
w marcu ponownie do Bukaresztu. Po okoń 
czsnlu się żałoby na dworze greckim zosta­
ną prawdopodobnie ogłoszone zaręczyny gre­
ckiego następcy tronu z księżniczką rumuń­
ską E l ż b i e t ą .  Król grecki będzie towa­
rzyszył następcy tronu w podróży do Buka­
resztu i złoży przy tej sposobności odwie­
dziny królowi K a r o l o w i  rumuńskiemu.

Podróż serbskiego następcy tronn.
Salonlka. (T. B ) Następca tronu serbskie­

go A l e k s a n d e r  prsybyt tu  dzisiaj u n o  
nadzwyczajnym pociągiem i udał się natych­
miast do Monastyru. Podróż ta stoi w zwią­
zku ze sprawami wojskowemi.

San Glnll&no w Abazyf.
Rzym (T. B.) „Agensia Sfcefani11 donosi, 

że włuski mlniBter spraw zagranicznych San 
Gi u l i a n  o przybędzie dnia 14 kwietnia do 
Ab a z y i ,  aby rewizytować austro-węgler- 
skiego ministra spraw zagranicznych, hrabie­
go B e r c h t o l d  a. S a n  G i u l i a n o  powróci 
dnia 20 kwietnia do Rzymu.

„Chorzy umysłowo".
Petersburg. (Tel. wł.) „Grażdacin" wystę­

puje ostro przeciw hr. Bobrinskiemu i jego 
polityce, oświadczając, że Rosya niema po- 

odu mieszać się w stosunki wewnętrzne 
Rusinów galicy]skich. Nazywa zwolenników 
te| polityki chorymi umysłowo.

Nie będzie manewrów tioty angielskiej.
Londyn. (T. B ) Dzienniki donoszą, że tego 

roku nie odbędą się wcale manewry floty 
angielskiej. .Daily News" donoszą, ee na r a ­
zie nie przepracowano Jeszcze materyalu, 
jaki dostarczyły manewry floty angielskiej 
w roku ubiegłym. Tego roku odbędiie się 
prawdopodobnie tylko próbna mobilizacja 
floty. Z powodu odp&daięcia wielkich ma­
newrów floty spadnie także z budżetu dość 
znaczna pozycja.

Telegraf bez drutu we franeyl.
Paryż. (T. B.) Zarząd poczt i telegrafów 

wypracował projekt ustaw y, z a s t r z e g a  
jący w y ł ą c z n i e  d l a  p a ń s t w a  p r a w o  
u r z ą d z a n i a  a p a r a t ó w  d o  p r z e s y ł a  
n i a  w z g l ę d n i e  o d b i e r a n i a  d e p e o z  
i s k r o  wych .  Osobom prywatnym wolno 
będzie mieć u siebie w domu aparat do wy­
syłania względnie odbierania depesz iskro 
wych Jedynie za specyalnem pozwoleniem 
władz. Słychać, że ustawa ta  wniesioną bę 
dzie wkrótce w parlamencie. Wypracowano 
ją na życzenie ministerstwa wojny, które 
powzięło podejrzenie, że obcy poddani urzą 
dzsją w swoich mieszkaniach na granicy 
wschodniej państwa i w portach stacje  od 
biorcze, w których przyjmują depesze iskro 
we wysyłane z wieży E łla.

Nafta w Afryoe.
Nairobi. (Aogielaka Afryka wschodnia) (T.B.) 

W poblUu j ęzora Alberta o d k r y t o  w y ­
d a t n e  p o l a  n a l t o w e .

od dsla 22 czerwca do 15 iipoa 1914.
W dniu 22 czerwca 1914 r. wyruszy 

z Krakowa pielgrzymka do ziemi Św. 
i zwiedzi następujące miejsca święte: 
Haife, Nazaret, Górę Karmel, Jerozolimę 
i okolice Betlejem i świątynie Jana w 
góracb

Podróż cała tak koleją jak okrętem 
tam i z powrotem wynosi z całem 
utrzymaniem:

Dla klasy I. 646 K. 540 M 
Rubli. arek. 216

Dla klasy II. 490 K. 423 Marek. 196 
Rubli,

Dla klasy III. 360 K. 310 Marek. 144 
Ruble.

Zgłaszać się należy najdalej do 20 
kwietnia b.r. u podpisanego.

0. Zygmunt Janicki, Komisarz Ziemi świętej
w Krakowie, ulica Reformacka 1. 4.

O B N N I K
Izby handlom! I prziny&łowij«  Krakowlt.

i dnia 19 lutego 1914 t. godilna 1 w poŁ

Walut?.
Kuble papierowe...............
Marki nieoiieelrlb . . .
' <ankl papierowe . . . .  
80-tc fraakówki w doeifc . 
DuUry amerykańskie . .

Listy zastawne.
5*/i Listy isst. prem. £ ank" hipotesi. 
4‘/«*/» Listy sastawne Baska htpoŁ . 
4*/« • .  » .
41/,'/, Listy isstrw ni Banka k ra j., . 
4*/i Lisy sastawne Bankt kisł.
4'/. Listy last gal. Tow. kred. i. nleok
‘'•J. "  ' ”  .................4*/, * latj sast gal. Tow. kred 41-leŁ
4*/, L’sty sast. gal. Tow. kred. M-let 
4*/i i, „ „ u n 62-let
4>/,'/• List* sast. Banka gaL dla h I pn

Obligacye i pożyeski.
VI.  Galicyjskie obligacye prupiaas.
4•/, Poiycska krajowa s r. 1893 .
4•/, Poiycska miasta Lwowa .
4•/, Pożywka diLdta Krakowa . .
5•/, Obligaoye komunalne Baska kraj.
4‘/.,y, Obllg. komuna, i Banku kraj.
V] ,  O ' "  '  ' 'bUgaoye kolejowe 

Aacyc.
Akcye Banka hipoteesn. we Lwowie 
Akoye Banka. Ualio. dla h. i p. w Kra­

kowie , . . .  .
Akcye kolei Karola Ludwika . . , .
Akeye kolei Lwów-Oserniowoe-Jassy 

Poblicsae noplz) długa.

w Koronach

953 -  
117 — 
85 -
19 -  

492 -

91 50
83 50
92 25 
85 -  
94. -  
87 —
84 10
93 -iG 
90 bC

96 25 
82 X5

Ł2 25 
91 25

4 •/„•/, wspólna renta papierowa 
4-/„•/, wspólna renta srebrna .

Przyjechali do Krakowa.
HO'lEI FRANCUSKI. Hr. Zygmnnt La<socki 

z Wv -dnia, hr. Jan Ssembok z Młoeuowy, Sta 
nisiawowie Miroslawsey s Kalisze, Władysław 
Mxrynowtiki se Lwowa, Felicyan Sokołowski z 
Warszawy, Antoniowie Siemiątkowscy z Kali- 
asa, Boieolaw Wojkoweki s Inowrocławia, dyr. 
Ludwik Furtner z Pragi, K uroi Jarstnek z Wie­
dnia, Dr Bernard Kon s Nowego Targu, Roman 
Kuryłowies ze Lwowa, Romualdowie Lenarto 
włezowie z Makowa, G ietaw  Weinsfcher z Bę­
dzina, Gu%t\w K>rsehner s red liną ze Lwowa.

Przewodnik krai-owski.
Gr o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ób  M i o k i e w i e s a  

s k a r b i e o  w katedrr. aa Wawelu, su -dsać można 
w dni powssednie o godzinie 10, w niedsielę i święta 
o guds)nie 11 i pół przed południem.

G r o b y  z a s ł n i o n y o h  w krypcie na Skałce
grób S k a r g i  (w kośoiele iw. Piotra), oraz S k a r ­
b i e  ' '  ' .................................c kościoła N. P. Maryl oglądać można w obwilaoh 
wolnych od nabożeństwa za zgtosseniem się do sa- 
krystyi.

Mu z e o m k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  inlioa 
Pijarska) otwarte dla zwiedzają ych we wterkl i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie 
p rz y p a lą  Święta.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  ol irarte jest 
Sze we ozwartki, niedzielę i święta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal, od oaób

87 70 
87 95 
83 70 
83 25 
0& M  

100 70
Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, 

który zię oblicza osobno.

4•/, renta koronowa aoatryacka 
i  i, renta koronowa węgierska 
V jt renta anstry&oka w alicie
4 V fffs a t  jglerr-'* w słu:ia .

8L 75

648 

394 -

512 -

S64 — 
118 —• 
?8 — 
19 20 

497 —

92 50
84 50
93 25
85 -  
95 -  
bt -

94 50
9l 50

99 25 
83 25 
83 -  
83 95 
92 25

82 75

849 50

87 50 
87 75 
83 50 
83 05 

100 40 
.00 50

398 -

515 -

Pojedynoze numery „Głosi Nuodc“ 
sprzedają handto:

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna tr-fika, Rynek Gł. A -B, 
Piwarski, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice.
Fanek, Bracka.
Nikiel, Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 2&.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schrciber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
KsięgLrnia Poi. Eberta, Floryańska. 
Hupczyc U , Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han- 

dlowef. róg ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9.
Tacik, Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
Hanuss, Karmelicka 46.
Blochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski SteL, Kołłątaja 6 
ZborowsKi, Dębniki.
Toroniowa Hel., Piać Matejki 8. 
Gradniewiez, Karmelicka 
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg GarbarBidej i Łobzo­

wi Mej.

9 9 K I N O  W A N D A Program od czwartku 19 do niedzieli 22 lutego br.
Tydzień noweśoi Pathego (aktualne). NI fi CAŁUJ NIGDJ SŁUŻĄCE 1 W ŻABCIE... wnsoła komedya 
z Maks-m Lindei-em. Zapasy atletów (Spo-t). W stepach kaukaskich ^kolorowana; H K tU S T K I  

sztuka Artura Sjbnitzlera. W głównej roli: Waldemar Psylaudar (NorAis i!).
W przygotowania arcydzieło Kinematografii G Ł A D Y A T O  8Z Y  

Tysiące ludzi, setki dzikich zwierząt
2  T R A C Y I Wrpółdziała:

99
|^\| A U T A "  pensypnat Józefy Rogoszowei

J  L J A  I N  I  jpiN Kraków, ul. Piotra Michałowskieso L. 14 |, piętro
"  ■  ■  m  m  W a w n l a i  u l*  G r a n i c z n a  L .  1 4 )

poleca pokoje z całem utrzyma­
niem dla przejezdnych. Przyjmuje 
StolomnikOw l wydaje na żąda­

nie obiady do d o n ó a



8w. 4 „ilŁOS NARODP“ z dnia 20 lutego 1914. Nr. 41

l a k  U u artyst.-kami jnlarsKl 1 bodowi |

Józefa HDLESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowi* posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z pianko w- 
ea, kraul tu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w mlej- 

u n  i na prowinsyi.

Pod bardzo t a l o p i
walonkami i z pewnym skutkiem przygoto­
wuje chłopców do • g n a m ia u  w s tę p n e ­

go  do I. ki. szkół średnich, oraz na 
-■ —i k u r s  p rz y g o to w a w c z y  —
do seminaryum nauszycieiskiego rutynowa­
ny nauczyciel, z kwaliflkacya rządową; Pi­
larska 2, Kraków. — Informacyi udziela się 
na miejscu od godz. 2 - 6  popoł. 227 3-1

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina) 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or­
dynat w Lubiani*, dla dostawy pod gwaran- 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od staoyi kolejowej Hałdenschaft 
koło G5rs, po K. 56. do K. 60. za 100 1. 
Szczególnie delikatne, scrtowane wina jak 
Pinela, Burgundzkle białe i czarne, Riesling 

Zelen po K. 65*— do K 85"—
Niżej 56 litrów nie dostarcza się 

Towarzystwo znajdnje zlę pod najściślejszem 
nadzorem parafialnego urzędu w Wippach, 
tak, ie  jakiekolwiek nadużycie jest wyklu­
czone. — Przy większych dostawach niższe 

ceny.
Towarzystwa Rolniczo w Wippach (JCraloa)

566530 13 
Ul b.

& GŁOSZENIE.

WIOSENNY
Jarmark na konia

w dniu 9 marca 1914 r. rozpocznie się ' 
Krakowie wiosenny trzechdaiowy jarmark 
na konie szlachetne, gospodarskie i włoś­
ciańskie.

Jarmark odbywaó się będzie na placn 
„Groble" a konie znajdą pomieszczenie w 
•tajniach prywatnych, w domach zajezdnych 
i hotelach.

Wykaz stajen prywatnych, domów zajez­
dnych i hoteli dla pomieszczenia koni przej­
rzeć można w Wydziale III b Magistratu w 
godzinach urzędowych.
£ Główny jarmark na konie włościańskie 
odbędzie się na placu „Groble" w dniu 10. 
marca 1914 (wtorek).

Magistrat stoł. Król miód ta Krakowa 
dnia 3 lutego 1914.

W jaki sposób

astm; kaszel I inne dolegliwości
płuc meina zupełnie wyleczyć, wiadomością 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tyiko ofrankowaną kopertę 
na odpewmdż Pani B Ksleuska, Worscho- 
wltz Nr. 383, koło Pragi (Czechy). 166
............................. — i—

Pożyczkę pieniężną
•trzymają osoby każdego sianu (także pa­
nie) na 4—6% bez poręki na 4 koronowe 
■{daty miesięozne przez „Dladal" Escompte 

Bnreau Budapeszt VIII Rakoczi-ut. 71

Do wyn&lęcia
Loretańska 4 od 1 kwietnia 9 mie* 
Mkań po 4, 3, 2 pokoje z przynale* 
taościaml. — Bliższa wiadomość ul. 
Krupnicza 11 w ogrodzie ua parte 
h s .  0 1

PryiDotne gimnazyua
z prawem publiczności 

ora*

Pensyonat
Franciszka Schoiza w Grazu

Grazbachgasse 39.
1—8 klas, świadectwa m aturyczne 
rów norzędne z państw ow em i—zna­
kom ity pensyonąt — dom własny.

DOBRY STARY

COGNHC
lajprzedniejszej marki, wzmacniający 
tołądek i kiszki, jako czysty winny 
iestylat przyspiesza cyrkulacyę krwi 
V cenie K. 5*— w 0.7 litr. W opa­

kowaniu 3 flaszki wysyła franko. 
osef Husniks Syn skład win NMcols- 

buro Siidmahren (Morawy półn ).

SC

są ważną częścią ludzkiego poży­
wienia. Dobrze przyrządzone za­
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
jaja i cukier, a więc w przy­
jemnym smaku najważniejsze 
środki edżywcze ludzkiego or­
ganizmu. Powinno się je w wielu 
wypadkaoh, szczególnie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lub tern poaobne dania. 
Tylko niestedy mają tę złą 
stronę, że są ciężko—strawne 
i słaby żołądek a szczególnie 
u dzieci nie można je dobrze 
■trawić. Jednej taj ujemnej 
Stronie można łatwo zapo biedź 
gdy się będzie wszelkie potra­
wy mąezne, pieczywo i ciasta 
przyrządzało z domieszką D r,  
O w tk ara  proszku do pieczywa, 
o którym miliony gospoayń wie­
dzą i te wykonywują. Użycie jest 
bardzo łatwe i weaług Dra 
O s ik s r a  reoepty, którą otrzy­
muje się sadarmo, kszd* nieu­
danie jest wykluozonem. D r. 
O atk w ra  proszek do pieczywa 
jest wszędzie wraz z receptą 
do nabycia.

Należy uważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dra 
O a tk a ra .

/; Polecam y gorą­
co w szystkim , 
którzy m ają za­
m iar jechać do 
AMERYKI lub
k a n a d y , aby
udali się z peł- 
nem  zaufaniem 
tylko w prost do

BIURA
P O D R Ó Ż Y

i durnemu)
które nie ma 
żadnych agen-| 

f tów, ani naga­
niaczy.

^ ■ x X T j,T ^ T ..tn T r.i,s ą . • j . s r ^ i . . r a a Ij j ^ , t ,T T o T :x g  «

m m  DLI SZTOKI KOHIELHEJII

Fr. Kopaczyński i Sita
Kraków, ulica Bracaa I. 2. — poleca

artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, 1 ich ta m , O rnaty,
Kapy, etc. — W ykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc.

:: Najstarsza tlrma dla sztnkl kościelnej.

K T O  CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P a m l ą tn l k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne Pflffliffnllii UCllOC&l.gO
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Ra wity Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kb. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska Aiedjumlczne profesora dr. i  Gehorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myerfc*

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyóskieoo, Zmllewsklei

I wiele innych.
Redakcya ^ o ia d a  w tece szereg współczesnych utworów tluma- 
-  —n-r bm  czonych z literatur obcych. i m , ,  i ,

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
D s « . l a l N A  H i s m l i i m  Całoroczni prenumerator*. Bibliotek! 
H ' H l t T n 0  p r s m i u m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 

jako premium bezpł. na wytwornym papierze s ilustrae. w ozdobnej oprawie 
Cena prenumeraty w W arszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3*15. 

Za oprawę dopła.a się 1 rb. 59 kop.
Redaktor Zdzisław D ęb ick i.------------- Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Newo-Sisnna 2, tsL 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBOW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
PRZYSYŁK1 ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

Witlfel wybór różnych resztek e—hm dl.
z pewodu zairaymaoia e ipcrtu  na Balkonie do soriedaala ponitaj cen 
fabrycznych 30 m. pięknie sortowanych resztek K. 15*—, 6 —12 ui.

długich rasatek pierwszej Jakości 30 m K. 17'—.
Resztki w tej cenie składają się z koszul i bluzek zefirowych, koszul 
flanelowych i cxforezkicb, poszewek materyi (drel) aa fartuszki i ubra 
nia domowe, tkanin rumbursklch na bieliznę i pościel. Caygte płócien­
ne ręczniki. Modne materye I satyny n as tro je  spacerowe, piękne I de 

likatne wzory i resztki najnowszego barchanu wysyła za zaliczką 
Tkalnia wyrobów lnianych bawełnianych i adamaszkowych: 

Karol Kohn, Na chód Czechy.

III
m = = = = =  N AJLE PSZE J  JAK O ŚCI = =  n

- W A P N O  -
!  Z Wapienników w  Pogorzycaoh (Stacya kolej.) ■  
I  Poszukuje się zdolnych zastępców! ■

g
Informacyi udziela: 741 30 17
F i l i a  B a n k u  H ip o te c z n e g o  w  Krakowie

■ ■ ODDZIAŁ TOWAROWY. .

Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwint­
niejszej z  własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Kynek L. 6 II seb o d y
Tamże na składzie robsty ręczne zaczęte lub gotowe; poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, bluzki według oryginała, wzorów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

Y1913

G. k. Dyrekcya koiei państwowych w Krakowie.

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1 października 1913.

1000 
' 30

Odjazd z Krakowa. Przyjazd de Kraaewa.
12*20 w noc/, p. osob. Nr. 11 do Poawoio- 

czysk Połączenia: do No rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
bopyczyniec, Grzymałowa.

12*50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do W iednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadn. 
Wrocławia i Berlina.
13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Gzerniowiec. 
Połączenia: do Sic u c a . Tarnobrzega,
Bełsob, Sokala, Sambora, Ohyrowa. Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jas*, Bukaresztu.

< 55 w nocy, p. pssp. Nr. 10 do Wiednia 
Dołącienia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

t*2Q rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórie-Płaszów. Połączenia: -do Wado­
wic pnez Spytkswice.

>*20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia I Berlina pnez 
Trzebinię.

1*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Betzca, 
Sokala, blanek, Kawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czurtkowa, Kijowa, Odsssy.

-.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zeonia: do Wrooła wia 1 Berlina przes Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Oiomnńca, Pragi.

5u rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, (śdessy.
<0 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
25 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

4*30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Noweg Za 
górza, Sambora, S-ryja przez PodgOrze* 
płaazów. Potąszenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żjwoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Garno Borysławia, Tustano- 
wic, Sranisławowa, > Tarnopola. 

ł*3Q rano, p, osob. Nr. Ib da Wiednis, Gli­
wic, Wrocławia, Oieszyna, Opawy, Berna, 
Wat sza wy,
0 45 rano, p. esob. Nr. 13 de Podwołoczysk
1 lckan. Pelączenia: do Nuwego Sącza, 
Orłowa, Taraobrtega, Jasia, Dynowa, 
bekała, Cbyrowa, Sambora, Stanisławowa, 
Pointom, Kopy czyniec, Zbaraża.
115 po poi p. osob. Nr. 33 ao Suchej, Oświę 
oimia przes Podgórze-Płaszów, Połączenia 
t d Y* acowic i feieiska przez Kaiwaryę.

1*30 po poł., p. mieaz., Nr. 461 do Wieliczki, 
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa I Mogiły.
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrooławla, Berlina, Opawy.
2*35 po p o t, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Pe- 
łączesia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa. Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowu. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tamowa. 
Połączenia: do Szozucina, Stróż, Jasła, No­
wego Sącza.

3*23 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

8*00 wieczór, p. otob. Nr. 116 do Oświęcimia.
8*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

3 5f wieczór, p. mlesz., Nr. 6l \  do Tarnowo. 
7*4 wieczór, p. mlesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7*55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Zo- 

gói za, Cbyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płnszów. Połączenia, do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, MezS- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa. 
8*43 wieczór, p. posp. Nr. I do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy!. .Połączenia: do Ohy­
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem.

9*00 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortfcowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki 
Jowa, Odessy.

16*16 wieczór, p. r osp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, lwanogrodu1 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi. KarlsLńdu, 

i *b6 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
iii'56 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambera, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

1.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
oącza. Potąozenia: do Oświęcimia, Żywca, 
żwaruonia, £ skopanego, Orłowa. Strół 
Nowego Zagórza, bum nora, dUnek, Rory- 
otawiją fctryjz, otanisławosra

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 2 Czernie wiec 
Połączenia: ud Bukaresztu Jass, Ickauu
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Samborai. Ohyrowa.

3*07 p, posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr, 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Ctortkowa, Husiatyna, Potntor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, 8ambora, 
Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stój .ino wa, Podhajec, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza

6*30 rano, p. p08p. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p, osob. Nr, 48 z Nowego Zagó­

rza przez Snchę. Połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

8*00 rano, p, posp. Nr 3 z Wiodnla. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin,

8*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: i Konstantynopola przez Konstancję, 
Bukaresztn, Zaleszozyk, Delatyna, Podha­
jec, Nowego Zagórza Ohyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 i  Wieliczki.
7** u „ „ Nr. 6212 s Koomyrzowa

1 Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 i Oświęcimia przez 

Podgórte-Płaszów. Połączenia: z Źywes. 
bneby, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po­
łączenia: z NowegoSąota, Jasła, Stróż.

8*44 rano, p, osob. Nr. 1S i P o d w o ło czy sk . P o ­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymalowa, Iwa- 
nla Pustego,Husiatyna, Czortkowo,Zbaraża 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiaj 
Podhajec, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sącza

9*06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia ■ Warszawy.

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 * Wiednia. Połą 
czenia: i  Ołomuńca Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

mlesz. Nr. 462 z Wieliczki, 
osob. ł^r. 33 z Wiednia, 
osb. oNr. 8213 t Kocmyrzowa

2*05 p. poi., p, osob. Nr. 44 i  Nowego Są 
*i«« Połażenia Zakopanego, Zwardonlt 
Żywca Wadowic i Bielska przez Kalwf 

ryę.
2*29 po poł.. Nr. 6 p. posp, z* Lwowa, Po), 

czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gt» 
nlsławowa, Ohyrowa, Sambora, Stijja,“i

poip. Nr. & a Wiednia. Fi 
narlsbado. Pragi, Ołonsuńf,

1120 rano. p. 
l i *&6 rano, p. 
1̂ *58 rano, p.

i Mogiły 
1*10 p. poł., p. osob. Nr, 114 co niedzielę, 

czwartki i święta z Tarnowa. Połączenia: 
* Nowego Sącza, Szozucina.

1*34 p. poł., p. otob. Nr. >i te Lwowa. Połą- 
ctenia z Sambora, Stryja, Cbyrowa, So- 

salr , Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zio, Nowego Sącz*, Stróż, Jasia, Szozneina.

2*45 po poł. p 
łączenia: z 
Opawy.

3*35 po poi. p- osob. Nr. 414 i  Wlellcti 
4*45 p. poł., P- osob. Nr. 28 z Oświęelmls 

Skawiny. Połączenia z Wadowi* prso 
Spytkowice.

4*52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecłi w; 
(Lundenbnrga).
50 po poł. Nr. 110 z Tarnows. Połącit 
nia Nowego Sącza, Stróż, Jslis, Szcznsii * 

6*14 wieczorem p. mlesz. Nr. 464 z Wleilcat I 
6*25 wieczór, p. osob. Nr. 16 i Pedwołoorys 

Połączenia: z Kijowa, Gdessy, Brodów, Ja 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja. Sais 
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stroi, Jt 
sła, Szczucina.

6*63 wlecz., p, osob. Nr. 42 od Stryja, 8a« 
bora, Nowego Zagórza przei Sochą P> 
łączenia: z Lawocznego, Boryulawia, Tusli 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska I Wado* i 
przez Kalwaryę.

710 wiajzór. p. osob. Nr. 62161 Eocmyriom 
Jasła.

8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia, Połączeniu 
z Karlshadu, Pragi, Ołomuńca, Jpaw. 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska 

9*10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcim)* 
Połączenia i Sierszy wodnej,

9*24 wieczór, p. posp. Nr t , i  Podwołooyi> 
Poiączenia:od Kijowa, Odessy, wrzyna 
wa, Husiatyna, Czortkcwa, Kopy w 
nleo, Brodów, Ickan, Ra* j  .ruskir;. 
Pedhajeo, Sianek, Stryja Sambcr: 
Sokala, Tyuowa, Jasła, Rozwaaowt, Ui 
łowa, Krynicy, Nowego Bącsa, Gor) 
Stióś, Scczuc.ua.

9*45 wieczór, p. osob. Nr. 12 z WUć, !> 
Połąizeaia: * Pragi, Ołomuńrz, Opa*

10*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 t hsestcai' 
Połączenia: od Jasia, Rozwauows, Ockw 
Krysłcy, Noweg« oącza, Sir ji, Now*» 
żagśrza, Szozucina, Wielltzki.

11’jó wieczór, p- osub. Nr, 4t z Nawagv 
cza przez Suobę. Połączenia: od Orłc*. 
żakopanego, żw&riionia, Żywta, BieUfc 
ł Wadowic przez Kaiwaryę.

11*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 » WUurR 
Połąozenlo: z Karisuidu, Pragi, Oyavy, 
Wrocławia 1 Berlina, prssr TneLlcU, Mo 
tz* y  Płiistsou ł* wr

Leśnik
Poznańczyk z p r a k ty k ą  w P czn sń sk iem  w 

Galicyi akad . w T b a n ń c ie  szuka posady  
leśn iczego  lub sam odzielnej. Ł askaw e z g ło ­
szen ia  do A dm in istracji G łosuNroddu.

By kury niosły dużo jaj
bez przermy

nawet w czasie wielkich Mrozów :

2*500 jaj rocznie od 10 kur
jed yn y niezaw odny środek francuski

Liczne pisma pochwalne. 
Zajmujący szczegółowy 
opis wysyła każdemu na 
żądanie darmo i oplatnie

Agencya Exportj 
U. Szymański

Basztowa 17 Kraków.

Prawdziwo bernodskio maferyały |
na sezon wiosenny I letni 1914 ^

Jeden kupon 310 
m. dług. na całe 
ubranie męskie
(surdut, spodnie i ka­
mizelkę) wystarczają 
cy, kosztuje t y ł k i

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Knpon 20 Kor.

1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteź materye na zariutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, maturyady nt. suknie damski* 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności 1 porządku znany 

skład fabryozny sukna

Slegel - linhof w Barnie, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klieuien prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u fiimy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia uskur 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

* zupełnie świeżego materyału.

II

II

będziecie I Wy przez używanie oryginalaego 
Wschodniego Kremu piękności

i ii mijdła „ZCIDTJe
Próbny słoik 80 hal., pudwyjny K. 1*60., du­
ży złoty słoik K. 2-40. — Mydło K. 1 są do 
nabycia w aptekaoh i drogueryach. Wielo­
krotnie premiowane. — Naśladownictwo za­

strzeżone. — Wylączuy wyrób
Oryenldcgjnej Perfumzryi „Z£ID3£“ 

G. Proche, Brcka Bośnia.

Tanie czeskie pierze
1 kilo szarego dartegu pierza 
K, 3*— lepszego K. 2*40, pół- 
biał6go K. 3*60, białego K. 
4*80, dobrego miękkości pu­
cho K. 6.—, najlepszego K. 
7 20, iepsz gat. K. 8 40, Sza­

rego puebn K. 0 — , białego K, 12*—, naj­
lepszego pucha piersiowego K. 14*40, g o - 
ł o n a  s o ś o l t l  z gęstego czerw, naaklun 
pierzyna albo piernat 180x116 ona. a K. 
10*—, 12*-, 15 - ,  18 - ,  21.—, 209x140 
cm. a K. 13*—, 15*-, 18.—, 21*—, Po­
duszka 80x58 cm a K. 3 —, 3*40, 90x70 
cm. a EL 4*50, 5 00, 0*—, Materace włó- 
sitnne z trzech częśoi na łóżko a K. 27*—, 
lepsze K. 33*—, Wysyłka franko za zaL 
od K. 10 —, wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Próbni 
i cenniki darmo B s s s l l k t  S s o h s s l ,  

L oban  k. Pilzna 284 Ozechy.

Siół
dębowy na 24 osób, mniejsze stoły bibllo- 
tsszne. z rafy, lustra, biurka, maszyny ą0 
szycia używane, dobre, obrazy i rśżne rze- 
szy, fortepian krótki czarny z powodn zwi­
nięcia kandlu zunetnle wyaprzedaje tanio
Kraków, Gołębia 10 bandol kałollokl.

70-80
oszczędności w oliwaoh i smarach

Amerykański preparat, epokowy wynalazek 
Prospekty bezpłatnie wysyła Czesław HIN 
CINGEK Lwów, ul. Lwowska 48, teleL 1165 
Pachowi zastępcy poszukiwani.

Kucharka
oraz gospodyni poszukuj* miejsca chętniej 
na plebanii, która moż* się wykazać chlu- 
busmi świadectwami, obowiązki może przy­
jąć każdej chwili. Adres Anna Gutowua Tu­
szów narodowy p. Chorzelów. 225 3

=  MONOPOL =  
HERBATA z RĄCZKĄ

JULIU SZ GROSSE
Kraków. Pałac Spiski

Do wynajęcia
Szujskiego, 1 róg ul. Krupniczej od 1. 
kwietnia mieszkania & pokoi z slektr. 
i przynależnośoiaml i 3 pokoje ró­
wnież z kom fjrtem . Wiadomość na 
parterze w miejscu. 320 0

JSakiadfcm wydawnictwa „Głosu Narodu* Sj>. z ogr. odpow. Redaktor •dpowiadaiainy Jan Matyasik. — ńrakaraia „Głosu Narodu*, w Arakowi* j»*d aHCaĄdeia J. R. SchriutksUsg*.


